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LECZAIE wila 
SAW 1i NEE 
Dziś przybędą do Łodzi: niezwykli g0- 

ście, których tobotnicza Łódź powi- 

ta z entnzjamnem i prawdziwie brater- 
ską radością: Przybywa mianowicie do 

naszego miasta delegacja górników z 

Zagłębia i Górnego Sląska, wioząca dar 

dla włókniarzy łódzkich — owoc swo- 

jej ciężkiej i ofiarnej pracy — 40 wago- 
nów węglą opałowego. Tr 
Jest to iście braterski dár: W wy- 
ścigu pracy, znoszące ćiorpliwię 4 ofiar.. 
nie wszelkie braki, górnicy świadomi 


` swego wzniosłego i patriotycznego obo- 


wiązka w stosunku do całego kraju i do 
towarzyszy — włókniarzyy przywożą 
jm węgiel, dając tym jaskrawy i wy- 
mówny dowód swej prolefarjackiej So- 
lidarnóści i braterstwa, 

Górnicy pracują w wikunkach nic- 
zwykle ciężkich, zarówno pod wzgle- 
dem żywnościowym jak f odzieżowym. 
nie mają po prostn czym okryć swych. 
spracowanych ciał, ale wiedzą, że tylko 
przez podniesienie produkcji i podwyż- 
szenie wydajności pracy mogą robotni- 
cy polscy osiągnąć nie tylko zaspokoje- 
nie swółch normalnych potrzch, ale i 


/ znączną poprawę swego bytu. Ta świa 


domość podyktowana im dzisiejszy w 
i pod- 


najwyższy: sións:iu du mekelny i 


| niosły czyn, wiodzą howiemy że ci, któ. 


rzý mogą ich odziąć,*nie mają' opałn, 
pracują w nieonalonych salach fabry- 
cznych, dzieci ich zaczynają marznąć| 
i dlatego, nie czekając na żadną nieco, 
z natury rzeczy przewlekłą procedurę 
machiny: biunroleratycznej, sami postano- 
wHi przywisźć towsrzyszom - włóknia- 
izom weiet. i 

Należy tu podkreślić, že górnicy pol- 
sty znuęznie już podnieśli wydsiność 
swojej pracy: wydebycie wegla osiągne- 
ło w wiela kopalniach normy przedwo- 
jenne górnicy polscy pkzoduja w wy- 
ścigu praćy i dzisiejszym czynem swa. 
im zadają klam wszystkim podszeptom 
i knowaniom reakcji, wyrażajac darem 
swólm przelę że włókniarz pol- 
ski niebawem. dorówna górnikowi i mie 
pozwali, by gn bezskutecznie czekał ną 
jego wstroby, Tylko ta droga bowiem 
prowadzi do istotnej poprawy: bytu ro- 
kotnika, tylko fa droga prowadzi do 
rzeczywistego odrodzenia i odbudowy 
krnju. Ten piękny dowód solidarności 
robotników winien sie przekształcić w 
jedność robotniczo-thiopską, a wtedy 
szczęśliwa przyszłość naszego nowego 
demokratycznego Państwa i wszystkich 
uczeiwię pracnjęcych obywateli będzie 
zapowniąsta, 

Oto dlaczego dziś najserndeczniej wie 
tamy towarzyszy-górników/i w imienia 
włóknizrzy zapownić ich pragniemy, że 
nie pozostana wiyle i nichawóm takaż 
delegacja robotników łódzkich będzie 
mogłą należycie się zrewanżować gór- 
nikom. m za) 
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WARSZAWA. (Połpress). Obywatele, Ofi- 
cerowie i Żołnierze Wojska Polskiego, 

W imieniu prezydium KRN pozdrawiam 
was w rocznicę pierwszej waczej bitwy z na- 
jeżdźcą bi skim Lenino, bitwy, 
która stanowiła chrzest bojowy żonierza pol- 
skiego, walczącego v wyżwoleme Polski Nic 
dziwnego, że rocznica ta stała się dniem Świę- 
ta całego naszcyo Wojska Polskiego, że stała 
się rocznicą historycznego czynu bolowego; 
którym szczyci się dziś caiy naród polski. 

Naród polski przeżył wielkie chwile. Zwy- 
cięskj żołnierz, wierny syn narodii, zatknał 
sztandar: biało-czerwony (obok: sztandaru ra- 
dzieckiego na gruzach Berlina. Wśród" oddzia- 
łów. Wojska Polskiezo mamy dyrizje „Sudec- 
ła", „Łużyckie, „Drezdeńskie”, palki „Ber 
fińskie". Choć mlode jeszcze, ma już wojsko 
nasze swą wspawiatą lz ende, pisana krwię 
serdeczną na polach setek pobojowisit od Dnie- 
pru po Łabęj od Leno po Borka.  * 

Ale „łaśnie w tym momencie, gdy pierś 
narodu rózpiera siuszna duma, z tym więk= 
szym wariiszeniem, sięnamy dortych chwil, gdy 
rodziło się Wojsko Polskie, gdy rodziło się 
ono w Kraju, w ciężlich warunkach walki 
podziemnej — wbrew wysiłkom i prześlądo- 
wani wrosa i gdy się rodziło po za krajeni— 
wbtew wiógiemu niejednokrotnie, stanowisku 
pewnych grup własnego społeczeństwa. 

Wspominamy ów poranek 15 maja 1042 
roku, gdy wvr”szył na bój o Polske pierwszy 
oddział Gwarżi Ludowej | wspominamy Wiel- 
kie. dm 12 i 13 seździetnika 1843 r, dn bitwy 

Wydarzenia Historyczne można należycię 
ocenić tylko iż pewnej perspektywy dziejowej. 
ale zuaczenie bitwy pod Lenino jest tak zasad 
nicze, tak bogate w owoce, że już dzisiaj, choć 
dzieł nas pd niej dwa lata, możóńiy ją ocenić 
jako jeden z nażdonioślefszych faktów w. dzie- 
iach naszego narodu. Misjoryczne znaczenie 
bitwy nod Lenino. okresla óczywiście nie iejwy 
nik, czysto woiskowy. Pod tym względem Bi- 
twa pod Lenino nie różniła się szczezólnie od 
tysiaca innych czynów bojowych oręża pol- 
skiego, dokonywanych w czasie tej wojny na 
wszystkich frontach. Niektóre z nich o' wiele 
przerastały bitwę pod Lehiqć, o ile idzie o 
efekti snkces strategiczny. Pod względem czy- 
stó wojskowym bitwa pod Lenino. stanowi tyl- 
ko jeszcze jeden dowód, że żołnierz polski nie 
dba o życie, gdy. chodzi o Oiczyznę. Żołnierz 
polski poszedł do szturmu na okopy niemieckie, 
wyprostowany, siejąc Śmierć i zniszczenie, Ofi- 
cer polski wykazał fu, jak i gdzie indziej, wy 
soki poziom ideowy i gleboki patriotyzm. 

Ale Naród Polski wiedział zawsze, że bo- 
katerstwo żołnierza I olicera, nigdy go nie zas 
wiedzie, Waga I znaczenie bitwy pod Lenino po- 
logata na czym innym, Historyczne znaczenie 
tei bitwy, określaią ogólne wartuki politycz- 
ne i szczególna sytuacja Polski, w ramach któ- 
rej wystawiłna widownię żołnierz polski i po- 
wiedział: „łestem!' Od kilkuset lat, między 
bratnini narodami rosyiskim i- polskim, legło 
tragiczne fatum. Wbrew obkopólnym, naibar- 
dziej widocznym. interesom, narody te nie mo- 
giy dojść z sobą do porozinnienia. Stał temu, 
najpierw na przeszkodzie zbył ograniczony, cia 
sny i ególstyczny, interes warstw, które mie- 
zdyś sprawowały władzę w Polsce. Nic domus- 
cil do tego później carat rosyjski, który tak 
smutną role'odegra? w dziejach naszego upad- 
ki. A gdy wreszcie carat rúna? pod ciosami re- 
wohicii, znowu znaleźli się w Polsce ludzia, 
którzy nie dopuści do nawiazania przyjaznych 
stosunków miedzy obu narodami. A przecież 
skłócanie to miało katastrofalne następstwa dla 
obydwu stron. s 

Na zachodnich zramieach Rzplitej wyrosła 


Włókniarze wi 


W «dniu dzisiejszym. przybędzie do Ło- 
dzi delegacia 70 górników, przedstawicieli 
wszystkich kopalń Zazłębia i Górnero Ślą> 
ska, wioząca dar górników dla włókałarzy 
w postaci 40 wagonów węgla opałowego. 
Kierownikiem delegacji jast tow. Winconty 
Dylewski. Do Łodzi przyjeżdża także ge- 
neraliy sekretarz Związku Zawodowego 
Górników tow. Wojas. 

Robotnicy łódzcy powiłają serdecznie 
górników. Porządek uroczystości jest na- 


nicze z fabryk łódzkich, Związków Zawo- 
dowych i partii politycznych ze sztauda- | 
rami zbiorą się przed lokalem Zwiazkówi 


«a 
- 
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ŁÓDŹ, NIEDZIELA, 14 PAŹDZIERNIKA 1945 ROKU 


owa Prezyt 


wygłoszońa ma uroczystej akademii w drugą rocznice Lilwy 


stępijący: o godzinie 9,30 delegacie robot- ją wytężoną pracą w kopalniach zabezpie- 


Pory 
LB 
w 


potęga Niemiec, które przez tereny Polski szit- 
katy pomostu do najazdów na Rosię. Każdy 
więc zatarg między Polską i Rosja, przynosił 
bezpośrednią Ittb pośrednią korzyść Niemcom, 


Śiniertelnemiu wrogowi obu narodów i całci 
słowiańszczyzny. 
Niestety, nawet straszliwa katastrofa, 


tóra uderzyła w Polskę wskutek najazdu 
niemieckiegc w r. 1939, nie zdołała pecząt 
kowo dokonac koniecznego zwrotu w sto- 
suntach między Polską i ZSSR, Przypomnij 
my sobis krótko sytuacje polityczną, w któ 
ref znelazł sie naród polski przed 2.laty, 


wskutek dążeń i usiłówań ówczesrego rzą 


du polskiego w Londynie oraz wskutek o- 
oślmej linii polityki polskiej, którą w tym 
okresie wyznaczały reaktyłne kola emira 
cji polskiej, Jnż klęska wrześniowa 1939 tr, 
wskutek której przestała istnieć Armia Pol 
ska a wraz z nia ji Państwo Polskie była 
bezpożrednim skutkiem felszywej i zgb- 
nej dia narodu drogi politycznej i ówczes_ 
mych rządów sanzcyjnych. Kierunek tej dro 
gi wyzńaczzła nadel stara zacaśana trady. 
cja sziacheska. która doszukiwała sie pars 
pektyw rozwoj Polski w ekspansji na 
wschód. nie zdając soble sprawy ani z rze 
czywistego układu. dziełających dookoła 


Eozeraniczan ślepola, zzcofomie gCzpodir 


miesamwodzielneść polityczna — 


kamień mą :szyi która też zaważyła na kie. 


ranku polityki polskiej ostatnich lat przed | miyno p 


drugą wojną światową. 


U podstawy tej polityki leżało prze- 
świndczemie, że chcąc rozwijać się, musi 
Polska wyrębywać sobis:  przeztrzeń na 
Wschód i że jedyne nisboezpieczeństwo rē- 
alme grozi jaj właśnie od Wschodn. Jak 
wismy, ńa podobrej koncopeji opierała się 
polityczna idaclogia hitleryzmu, Siad zro. 
dziły się i zazębiały o siekie wsvółne koń- 
takty. miedzy hitleryzmem i polską sanacyj- 
ną odmianą faszyzmu. - 

A 

Mimo jednak bankructwa samotnego pó- 
lityki beckowskiej, we wrześniu 1939 r. ro- 
akcja polska nie otrzeźświała ani na chwile, 
Zdawało stę co prawda, że bardziej prze- 
widujący umysł gen. Sikorskiego zdoła mo 
że doprowadzić do właściwej zmiany kie- 
runku tej obiędnej drogi, ale okazało się, 
że malia rerikcyjna ma za emigracji zbyt sil- 
ne wpływy, aby ta zmiena migla się isłot- 
nie dokonać., Utworzoma na mocy układy 
międęy gen. Sikońekim il rządem sowieckim, 
armia polska na terenie ZSRR, zostaje w 
najbardziej Hprytycznym e Sowietów mo- 
menais wojny, wycofana Złośliwie do Persji 
dzieki intrygem gen, Andersa. który całe 
aweje nadzieje opar! na przewidywaniach 
hiącki ZSRR i wygranej Niemiec, 

W r. 1943 kontakty między hitieryzmem i 
reakcia polską, odżyły znowu i njawniły się w 
postaci niesłychanej prowokacji katyńskiej, po- 
partej całą siłą przez zaślepione wstecznictwo 
polskie, Droga pełityki reakcyjnej okazałą sie 
zmowu ślopym zanfkiem, wzzłędnie torem, wilo- 
dącym w przepaść. R 

| W takich eto warunkach Zwiazek Patrio- 
tów Polskich, kierewany nalgtebsza troską o 
lesy Ojczyzny, noedejmując erzanizacić czyni 
zbrojmeze, któryby zmył sareczełe hańbę nic- 
tstaunej zdrady interesów pelskiek przez zgni- 
łą I zwyrodnizłą mafię reakcyjną, któryby na- 
dał blog | kierunek wysiłkom naszego narodu, 
zgodny z lago wo i potrzeba. któryky wresz» 
BORE EE FLYBE I E "TZW TT" E 


taja górników 


Zawodowych przy u. Strzeleckiej 2. 

0 godziwe 10 deleracie ynie: się na 
dwerzectowarowy, gdzie nastąni uroczy* 
ste powitanie przybyłych górników. Stai- 
tąd górnicy wraz z deleraciami łódzkimi 
udadzą się na wspólny obiad w „Tivoli. 

W tym uroczystym powitaniu przyby* 
toi delegacji Łódź robotnicza zamaniiestuje 
swelą wdzięczność górnikom za ich dar ł 


ockaże serdaczmą gościiność dla braci zo 


Śtącica, którzy © nas nic zapominają i SWO- 


czą potrzeby przemyslu i kwtejnictwa, a 
taliże zaopatrzą praouiącą ludność Polski 
wi opał na gime. 
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sił, ani z dokonywujących się dokoła zmian 
spolecznych gospodarczych | politycznych, 


cze tępy egoizm stanowy szlachty poiskal, 
i kształcił 
tę tradycie, która w ciągu paru ostatnich 
stuleci ciątyła na Polsce, niby stu-.pudowy | dach śr 
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cle wyrwał ster polityki połckiej z obłędnych 
rąk zaślepietżców, wiodących Kraj swój 1 Ole 
Czyznę do zmuby. Wysiłki Zw. Patriatów Pols 
sich zbicgałą sie zi 
tuoku wysiłkami organizacji pollżycznych I 
wajskowych w kraju, działających w ciężkich 
warunkacihwalki podziemnej. 

Naws zdrada i glora katyńską reakcji pol- 
skiel, gomyślane były przez nlą, kako Cios 
śmiortelny, din obsza. Damokracj! Polskiej, gło- 
szacęej konieczność nawrócenia z błednej drogi 
i widzącej w btaterstwie oręża polskiego z 
wystlkemi bojowymi Armii Czerwonej — wyi- 
ście 1;ęel. wiodący da wyzwolćnia Polski, Cios 
teń zawiódł reakcję. Stał Sje on. na odwrót, 
jeszcze jędiym z syznałów dla mobilżzaci! sił 
demokratycznych, w ecte wydatele, raz ną 


zawsze, z rak wstęczałotwa, sieru polżyki pols 


wą Uragę. 
zerwanie z. 
ań między Pote 
tsimis Jedy- 
walce z 
em i donomiożeno ze wszystnich 
mei Czeżwontj do "fak. naj 


skiel i skierowania jej na wta 

Jedyna drogą właściu 
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ską 1 Sąsigc 


ną droga 


rychi > z ktorego zależała 
bezpośrednie w i polskiej z jarz- 
ma barbarzyńc M 
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WOZRYWNAZENIE : 
przeomu w pzyciiczaych 
żarodów. 
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nizacji demutiestytetvoh, K 
życia Krajową Rade Nt 
z naiBym zrozdtytan” 
jących czynników 
geterakszynina- Sfalma. 

mę ną ziemi redziecyiej [tj Pol- 
skiej Dywizji Piechoty Tahtsza NOŚCIUSZa 
kl jest w? świa pie Wyrżzem , zmiany, 
jala zaczła w <tosunia motey obu, naroż 
dans, Na ziemi radzieckiej powstały polskie 
formacje wajskówe; [a 
wonn wygnać 
mię tumeczancmyu terz 
pianwałzkiero bd? 
miiąłu być skierow 
mezem przeciwko Śmi 
narodów: Niomsom. bitlarowskim, 

Bitwa nod Łenigo stała sio widonym do” 
kumentens przełomy, Jakt zaszedł w stogunknch 
pomiędzy oby paroi Już pie w słowach 
tylko, a w czynie, w ognin wsnólugźwalki z 
nalstrasziiwszym wrogiem, zrodziło sio bra- 
terstwo bron] Żołnierza Polskiego Í Żołnierza 
Armii Czerworeł. 

l nie tylko zrodziło się, lecz i umocnilo 
tym najtrwalszyny spoidiem, iakim jest krew, 
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=m i 1 


pierwszy: od 


wspólnie przełanatw imiy wielkiej i świętej 
Sbrawy. 


aspekt, aśnekt niewychanie ważny dia nas. sa- 
mych, - 

Na. barykadach Warsz 
1939 r. zrodziła Się prasi 
w wąłce z wrogiam, 
walkach partyzane 
pod. Lenino — bofiater 
Wojska Polskiogo wraz 
dó sawogo gilnzdą r 
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z Armią Gzorwona, aż 
źdźcy — do Borffaa. 

iwy i niepadłegłości 
o Mikay włashe spóry; wy=" 
szy natristyzm. Bitwa pod Le- 


nino: była jodyoymi z czynników, który sprawił, 
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wsze przynoszi 
Nowa, donotkrał: 
tęk wspaniałe loma tuk Prine porspokływe; 
vónieważ u lej nodstuw legly: rozuuma mys 
poltyczna | sé na. clisrnóść milionów. isi 
sygów, a wkład żolażerza Z pod Lorina av dzia” 
ło odbudowy Ojczyzny, lest lefnym z piere 
szych. j 
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_ Zasudnicym zagadnieniem Polski, zagad- 
nieniem dobrobytu czy nedzy, potęgi czy u= 


padku naszego państwa jest sprawa, jak i kie- 
dy y podrdeść naszą produkcję To 
znaczy: czy robotnik zechce wykazać się 


większą wydajnością pracy, 

Górnik na to dał już „  twierdzącą 
odpowiedź. Górnik podniósł produkcję pra- 
wie do tego poziomu, na jaki pozwala stan 
techniczny kopalń, a stan ten jest katastrofal- 
ny. Z powodu rTabunkowej gospodarki nit- 
mieckiej, wykorzystywano jedynie pokłady 
górne, istniejące. Prawie żadna z kopalń nie 
prowadziła odbudowy pokładów niższych. Ko- 
palmie odczuwają ostry brak sprzętu, narzędzi 
i odpo į asekuracji beepieczeństwa, Spo- 
wodowansj brakiem drewnianych kopalnia- 
ków (wzeba dła Polski w ramach przedwojen- 
nych tylko dla konserwacji chodników i sztol- 
ni 700 tysięcy metrów sześciennych kopalnia- 
ków, to jest 35 tysięcy wagonów!). A jednak 
gśrsik potait te przeszkody przezwyciężyć, 
przekraczając przewidziany przez państwo ea 
wydobycia. 

- Pod względem wykonania planu wysunęła 
się na czoło we wrześniu kopalnia „Bytom”. 
realizując 175 procent przewidzianej na ten 
miesiąc normy 8 kopalń wykonało plan powy- 
żej 135 procent, a 59 kopalń powyżej 100 proc 

Pod względem wydajności pracy pierwsze 
miejsce zajęły kopalnie ze Zjednoczenia Cho- 
'rrowskiego i Rudzkiego, przeciętna dzienna 
wydajność na robotnika wynośila; 1.341 kg 
„I 1532 kg. 

Wszystkie kopalnie: Złednoczenia Katowic- 
kiego przekroczyły normę tysiąca kilogramów 
/dziennej wydajności robotnika. 

Najwieksze wydobycie wegla we wrześniu 
wykazsła kopalnia „Siemianowice? — 85.023 
ton, przekroczywszy w ten sposób przedwojen- 
me dzienne wydobycie. Podobnie 4 inne ko- 
palnie doprowadziły swą wydajność do nermy 
przedwojennej. $ 

W ten sposób doszliśmy już do stanu wy- 
dobycia przedwojennego. Biorąc jednak pod 
uwagę fakt, że nasze możliwości, dzięki uzys- 
kaniu nowych kopalń na zachodzie, wzrosły 
więcej, ait w dwójnasób, wykorzystaliśmy nasz 
potencjał węgla dopiero w połowie, Potrze- 
ba górnictwu Aż ludzi i jeszcze raz ludzi, 
wenczas staniemy się potega węglowa, natu- 
talnie ieśk wydajność pracy rebotnika będzie 
słała na nalężytym periemie, 


Przez wydajniełszą pracę 
lepszy byt 


Gmk dzięki swej intensywnej pracy do- 
omógł państwu, dopomógł szerokim rzeszom 
kaia polskiej, ale dopomógł i sobie, stwa- 
rzając nowe warunki bytu i podnosząc swoją 


1 stopę żygiowa. 
Areuy w cjjgu 
bie ij a o 158 promet, podczas gdy 
stan załóg w kopalniach wzrósł tylko o 19 pro- 
cent. W wyniku podniesienia wydajności pra- 
ley, a co za tym idzie i wydobycia, państwo 
e lA możność lepszego premiowania gót- 
ników, gdyż posiada obcenię lepsze srodki po 
temu — połttysie towarowe. ; 
Bezpośrednia pedwyżka płac, wynikająca 
z nowej umowy premłowe - akordowej wyra- 
ża się kwotą 290 milionów słołych, Łącznie z 
przerruceniem ciężzmm składek  ubgzpieczeń 
'6korobowych, em inych i funduszu pracy, 
stuga zarobków otwierych wzrosła o 708 
milionów złotych, éo stanowi 50 procent wzro- 
stu plac w słosusłei do czerwca. Oprócz pre- 
mi; gotówkowych za wydajną pracę, robotnicy 
mają rówmież otrzymać premie towarowe po 
cenach sztywnych, Asortyment tych premii 
składa się z towarów włókienniczych oraz 
przedmiotów domowego użytku i ważniejszych 
artykułów żywnościowych. AR przydziału 
mykulów żywnościowych prowadzona jest co- 
Se sprawniej, brak tylko towarów wiókienni- 
górnikom bardzo we znaki; tak 


5 miesięcy pracy podnieśli 


dije się 3 
tt, gdyż wydaśaość pracy wlókniarza me 
jest wysłororająco wysoka. 

Skorią się górnicy, żeeeni, którzy dali już 
z sebis maksimum wysiłku, chodza jeszcze z 


erych 


„ęczymi | rpówtyzejkć gdyż ich koledzy z prze- 
myte wiókienniczego nie robią tyle, co po- 


trafią. 

Aa losu górników, choć ‘jeszcze me 
wyjtarezająca, jednak jest objawem pociesza- 
prym, wykszuje bawiem, że tylko dzięki pod 
niniin wydajności pracy można osiągnąć 
levsga wsąrunki była. 

W przymądku zag górników jest to tym wa- 
žiare, że w kopalniach pracuje 122,237 ro- 
keubów, ta stanowi 61 procent ogólnej Hoz- 
ky rebatmików w Palscęe, nie licząc 13 tysięcy 
przesonitów jmyslewych, zatrudnionych w 
talqadzek przemysłu węglewego. 


Elsttryfecia Palski na 
tsbre] drodze 


Polska jest ukaga w sloje mineralne. Prze- 
ayr! maliw szisteznych daplera twarzy się od 
ekanli iryskania przez nns, rbinowanych pod- 
neas weny. na lorguie Śląskał Opolskieza, dwu 
uureyzaiew kanetjamiów szturrenj kamzyny: w 
Wnósiorzywie i Bachowai, Paza warani rozpo- 
weędewwy fazka drugim radkiem enerrotycz= 

| zm. srida elskórycznym. Niestety jestnśmy 
Yrzlam jaczene Staba zelektryfikowanym., Przy 
żymiło się do ro małe uprzemysłowienie 


+ 
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państwa, brak odpowiednich możłiwości geofi- 
zycznych, stwarzających warunki do wykorzy- 
stywania „białego wegla“ — siły wodnój, a 
wreszcie zachłauność kapitału międzynarodo- 
wego, korzystając z ubóstwa Połski stawiał 
ciężkio warunki przy budowie i eksploatacji 
elektrowni. Jednak na te warunki stawiane 
nam przez finansjerę zagraniczną byliśmy czę- 
ściowo zmuszeni zgodzić się. W wyniku tego, 
prawie wszystkie większe „polskie” elektrow= 
ale były w posiadaniu Be'zów, Francuzów, An- 
glików, na Masku zaś i Pomorzu, Niemców. 
Teraz poza żmianą stanu prawnego — 
zmianą posiadacza, — którym zostało państwo, 
instytucie prawa publicznego czy też spółdziel- 
sie, nastąpiła takse zmiana w zeograficznym 
połośeniu Polski. Najsłabiej zelektryfikowane 
Kresy wschodnie odeszły. Slask, Pomorze i 
Poznańskie stanowią teraz sam trzen kraiu. 
Od źródeł produkcji energii elektrycznej jest 
teraz blisko do wszystkich połaci państwa. 
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szoczgólmie, że cały Zachód jest pierwszerzęd- 
nie zelektryfikowany. 

roku 1939 było w Polsce 120 clektrow= 
ni o sile ponad 1000 kwg, obecnie jest 245. W 
roku 1939 ogólna moc nominalna wynosiła pół- 
tora miliona kilowatów, obecnie — 2,5 miliona 
kiłlowatów. Produkcia w miliardach kilowatów 
RO się już z 3 miliardów do 5 miliar- 
Ów. 

Centralny zarząd energetyczny uruchomił 
luż 75 procent elektrowni, zarówno na daw- 
nych terenach Polski jak I w częściach nowo- 
pozyskanych. 

Szczególnie ważhe, ze względu na swoje 
kluczowe położenie, jako ośrodka przemysło- 
wego, jest calkowite zelektryfikowanie obsza- 
ru Opolszczyzny. Dwie główne elektrownie: 
„Elektrownie Górnośląskie" i „Okręgowa Sieć 
Elektryczna” w Nissie zasilają prądem nie tyl- 
ko wszystkie miaasta, lecz i wszystkie wsie. 
Okręt opolski rozporzadza! przed woiną 3 i pół 


Okres zimowy hedzie cieżki 
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Pomoc żywnościowa Związku Radzieckiego 


KRAKÓW, (Polpress). W związku z poby- 
tem min. Abrowizacji i Handlu ob. Sztacł el- 


skiego w Krakowie, współpracownik PAP Pnt- 


press otrzymal od ob. ministra pewne wyia5- 
menia, dotyczące obecnej sytuacji abrowiza- 
cyjnej w kraju. 

Na naszą sytuacię żywnościową w nądcha- 
dzącym okresie zimowym nie należy patrzeć 
zbyt optymistycznie. Niewątpliwie okres zi 
mowy będzie ciężki. Polenszenie śię sytuacji 
zależy w pierwszy rzędzie od wyniku akcji 
świadczeń rzeczowych. 


Rząd uczyni wszystko, 


|-by nadchodząca zima nie była zbyt dotkliwa 
dla ludności pod względem zaopatrzenia w żyw 
ność, Przy wyżywieniw kraju musimy w dużej 
mierze liczyć na własne sily. Pomo UNRRA 
w dostawach żywności jest niewielka, Żywność 
stanowi zaled” le drobną część transportów 
przychodzących do Polski, Z pewną pomocą 
żywnożciową Śpleszy nąm Związek Radziecki, 
Min, we wezęśniu otrzymaliśmy ze Zwiazku 30 
tys. ton maki | dzieki tomu został wykonany 
plán zaopatrzewia w chleb ludności Warszawy, 
Eodzi I Śląska, + 


NL 


RCP a mtocitąd 
uca CA 


PARYŻ. (Polpress), AF? donosi z Tatio, 
że nie dawno uwelniońy z wiezienia, przyewód- 
ca komitmistów jabońskich, Sziga, oglosii za 
pośrednictwem agencji Domei oświadczenie, w 
którym wypowiedział sje za ca'kowitym znie- 
sieniem obsenezo ustroju w Japonii I obzle- 
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niem władzy. cesarza: Wraz z cesarzem musi 
odejść cala klika militarystów i biurokratów, 
którzy marzą ciągle 6 tym, żeby wrócić de 
wiądzy. Dążeniem ksmenistów jest utwórze- 
nie. rzędu. koalicyjnego. 


Wolska radz s 


Vyozrmnmą udzia ww 

LONDYN. (BBQ). W dniu 12 października 
rząd japoński na rozkaz gen. Mac Arthura 
zniós| ograniczenia wolności słowa, prasy 1 
wszelkie ograniszenia swobód obywatelskich. 
Została ostatecznie rozwiązana Kwatera Giów- 
na japońskich sił zbrojnych, lądowych i lof- 
niczych. s X 


tkie i chińskie 


ebuzsrcji dapormii 

| Gen, Mac Arthur oświadczył, iż w oktga- 
ch japonii wezma udział — obok wojsk ame- 
ryskańskich 4 błytyjskich również wojska ra- 


dziechie i chińskie, Kontyngenty tych wojsk 


ami data ich przybycia do odpowiednich stref 
okupach nie została jeszcze ustalona. 


Wydarzenia w Argentynie 


NOWY JORK. (Pelprese). Z Bitezps Aires 
denosza, że w nocy z 12 na 13 bm. doszło do 
demonstracji i stag, w wyniku których kiika- 
dziesiąt osób zostało zabitych. Szef policji 
argentyńskiej, plk. Nittelbach, wydał rozkaz 
strzelania do demonstrujących tlumów. Z. kół 
argentyńskich donoszą, że marynarka wojen- 


na i ezęćć avmii lądowej, domagają się ubwa- 
rzenia demokrątycznega rzęd. ytuacja w 
Buenos Aires jest naprężona, gdyż Farrel dy- 
sponuje jeszcze znacznymi, dobrze uzbrojony- 
mi oddziałami, które gotowe są bronić rządu 
faszystowskiego. 


Strajk robotników portowych w Anglii 


Agri Zw. Zawodowych nie adnióst skutku 


LONDYN. (BC). W chwili obecnej w 
Apit strajkuje 50 tysiecy robotników porto- 
wych. 

Zwiążsk Zewodowy robotników perte- 
wych i transportowych wystąpił z apelem do 
strajkujących aby przerwałi strajk. Zapowie- 
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Wyłazd wiceprem, 

WARSZAWA, (Polpress). W dn. 11 bm. po 
poł. odłeofał do Kanady na konferencje w 
Quebec wicopremłar 1 minister Roln. i Ref, Rol- 
nych, Stanteław Mikatejczyk, w towarzystwie 
wiesminirtea Rain, i Roi. Nela. Michata Szysz= 
ko eraz radeów ekonomicznych z Relp, i 
Ret. Rałn. dr. Stefana. KróSkowsić z fi 
Aprowizasy I Hon 
my, z dyr. dp. A 
Zygmunta Kityśw M 

Odieżdżałęcych żegnał w jysieniu mińiątra 
Spr. Zagr. p. 0. dyrektora prot dypi. Agam 
Gibrynówicz oran radca ambasady Sł. ed- 
noczonych AP Keath i pierwszy jê sekretarz 
tlbriek. 

Wicepremier Mikołełeryk na czoła dolega- 
oi polałioj weśmie w Kanadzię udział w pior- 
wszym zobrsniu Organizacji Narodów Zied- 
mmczyuyoh cła spraw wyżywienia i rośietwa, 
erzarizzeh o eksrztiorie orgonu poszedarede- 
zo, nowalanoge do życia poroz Kkenśorencje w 
Sam Francisco, Organizacja ta ma na colu psta- 
lenie zasad wspólpracy międzynarodowej od- 
nośnie podniesienia światewei produkeň rolnej 


i eai | Pandi p imag dział 


dziano na sebstę szerog zchrań robotników 
calsem omówienia powyższego apeli. Zapowie- 
dziawo również ponowną konferencję w spra- 
wie sytt strajkowej na dzień 18 paż- 
dziernika. W konferencji tej mają wziąć udział 
przedstawiciele Związku i czynniki rządowe. 


A zyka AB Kanaey 


i poziomu konsumcji. Poza wieloma zagadnie- 
niami technicznymi, związanymi z międzynaro- 
dowym obrotem artykułami spożywczyłni i rol- 
niczymi, konferencia w Quebec ma rozpatryr 
wać kwestię międzynarodowych kredytów in= 
westycepinych, iak też problemu tworzenia mię 
dzynarodowych rezerw surowcowych, co ma 
na celi urermowanie cen oraz właściwy roz- 
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al swwowsów pomiędzy poszczególne kraje. 


Ekskumacja zwłok 1500 
Polaków 


BTGBOBRCZ (PAP Polpress). Polslei Zwią- 
zek Zachodni w. Bydgoszczy opracowuje 
plan efśchumacji ofiar tarroru hitlerowskie. 
go. Wadług dotychczasowych obliczeń w 
Byggcczczy leży pochowanych w różnych 
ach miesta 1300 Paleków. W bioż, ro- 
pochowane hodzie 409 osób. qzekumnsala 

iszych 1100 ofiar badzie w roku 1946-tvm 
połączona z obchodem 600-lecia założeni: 
Bydgoszczy. ` 
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przez podniesienie produkcji osiągniemy 


tysiącami kiłemetrów linii wysokiego i niskie- 
go napięcia. Niestety sieś w Nissie, Opolu i Ra- 
ciborzu uległa zniszczeniu. Dotychczas napra- 
wiono 700 kilometrów przewodów wysokiego 
napięcia, w wyniku czego 10 większych miast i 
200 miasteczek jest całkowicie zasiłonych w €- 
nergię elektryczną. Stało się to możliwe dzięki 
naprawdę ofiarnej pracy elektromonterów, któ 
rzy nie rozporządzając mechanicznymi poiaz- 
dami portszali się w terenie na piechotę, a w 
najlepszym razie furmankami. 

Obecnie w porównaniu z lipcem, obciąże- 
nie tylko 2 elektrowni w Szambierkach i Za- 
brzi wzrosło » 100 procent do 135 tys. kilo- 
watów. 

Dzięki powyższym wynikom pracy elektro 
monterów na Śląsku Opolskim, poża kopalnia- 
mi i hatnictwem (o czym pisaliśmy w zeszłej 
kronice), uruchomiono w przemyśle metalowym 
101 przedsiębiorstw, w drzewnym — 117, w 
rolmiczo-przetwórczym — 389, w chemicznym 
— 19 (w tym kombinat zabrski. mogacy za- 
trudnić do 20 tysiecy robotników) w elektro- 
technicznym — 17 oraz liczne przedsiębiorstwa 
przemysłu samochodowego, enerzetycznego, 
włókienniczego t skórzanego. 


Malwiększa holnczka -transport 


Choć koleje państwowe wykonały w 
końiou września plon podstawianie wago- 
nów dła przemysłu węglowego w 102 pro- 
ceniack, to jednak dla potrzeb państwa jest - 
to o wiele za malo.. Cóż znaczą te 40 pocią- 
gów na dobę dla zaopatrzenia rynku krajo- 
wego i zagranicznego w węgiel. W rokm 
1938, kiedy nie mieliśmy jeszcze tych możli- 
wości wydobycia węgla co obecnie, Mczba 
podstawianych waqonów i ów była 
pieciolrrotłnie większa. Zachodzą tragiczne 
wypad na Śląsku; węgiel wydobyty krwią 
i potem górnika, kolejka kopalniana must 
odworić o 4 kilometry od miejsca W 1 
cia, gdyż nie ma miejsca bliżej, gdzie mo- 
żna węgiel hałdować, Nà Slasku wegiel 
jest, jego cena koms>rcyjna wynosi 300 zł. a 
reszta krajų i naszych kontrahentów zagta- 
niemnych odczuwa dotkliwy niedostatek w 
rodach wą LĄ Czyja w tym wina? 
Woinył Paśmtwo Tobi bowitm, co może, že- 
by wanrenynić transnort. Odkndowa torów 1 
mostów pokuwa sie w szybkim temole na- 
srzód, W zamym tyłke woj, pomorskim wy- 
rwanmutewane, szy też postawieno blisko 
SAL tęwiąęe rasztów. Najnaruzę dla nea jest 
brak taboru kolsiowego, Znowu trzeba po- 
wiedzieć, ża chocisż posiadamy w obecnej 
chwili kolo 90 tysięcy wagonów  towaro- 
wych; to jadlnok stan ich jest bardzo zły, a 
nora tymi musza chsłogiwać one jeszcze 
tranzvfowe szlaki międzynarodowe. Ż tego 
powodu każdy nowy parowóz wyproduko- 
wany w naszych fabrykach jest cennym na- 
byftiem dła naszego: kratu. Dlatego z rado- 
Aiia podbreslamy fokt że fabryka Cegiel- ` 
skiego w Pozmamiu wyprodukowała we 
wrześniu 5 nowych i wyremontowała 6 pa- 
rowozów. podczas gdy w sierpniu produk- 
cja wyrsłniła tylko 3 parowozy, Tak samo 
fabryka Mormina w Głownie wyreńtontowa- 
ła w ciągu miesłaca 100 wagonów, a fabryka 
Hoffmana Wrochawiu wyprodukowała 
takąż mamą ilość wagonów w rekordowym 
czasie w dwa miesiace Do uruchomizn'u. 

Drugim zadaniem. do którego wykonania 
czynni kierpwęiete naszeqo transportu 
przywiszuja bartzo wielka wage jest uru- 
chkomienie i neme: wylkarrystanie polskich 
dróg wodnych — śródladowych. - 

Wisła, główna arteria Polskt środkowej 
wypełnia tuż poważne zadzyia w dziedzi- 
nie tomnmiraci, Z Moniw nad Notecia nty- 
na do Gdańnka znoezne transnorty z0% ka 
ustycznaj, nrzeznaczonej na oksnort. W nó- 
rze rzęki przewozi sie obecnie towary do- 
siarczone do naszych portów w, ramach 
dostaw UNBRA, Test to ilofć poważna. bo 
wynosi około 3 tysięcy tom, Transmart lado- 
wy tych towarów zajałby 1,300 wacenów. 
250 naterów przewozi vaniel y Zan*hia do 
Vrakowa i okro krakowstisov. Na calej 
dłncości Wisły nrzewozi sia tnbže prze- 
wsśną nzaść płodów roln"rh i środków svo 
żywczych. ` 

"Na odsinkech Warszawa-Elblaq i War- 
szawa-Gdańsk uruchomiona została çu- 
dzienna komunikacia pasażera 

Cdra przetrozi sie tramtnartv do Wroc- 
tawla. ska Warta 4 Kamsłem Wisłą-Worta 
do Rydroszerv. Znaczenie taj grom oraz ` 
bardziej sie mówinksza. adyż tmiiro w earn 
lednemo dnia pezewiaziono nia romnd 1000 
ton wanta. : 

Odcinalk Odry od Kostrzyna — do Szaze- 
oma został cetkowicie oczyszczony z resz- 
tak zerwanych mostów, Na odninku Ko- 
strzyn-Bvdacszoz: Szczanin-Gdańsk postads- 
my iuż 58 sttków i 240 barek, nrzewnżnie 
o włannym rapodnie, | 

Ostatnio przewidywany plim. dostaw 
droga wodną wegla na Pomorze pozą tram- 
sportem wyznaczonym przewiduje dostat- 
czenie miesięczne w ilości t2 tysięcy ton, 

Sądząc z dotychszazowero przebiegu u= 
ruchómienia żeglugi śródledowef, możemy 
przypuszczać, że w przyszłym roku stano- 
wić ona bodria bardzo znaczne odciążenia 
dal transportu kolejowego. © PE 
W. N. 
. ) 


nE ME E TEN 


J 


Nr 17 


_ 
GE 


SA 


Nie wolno nam ani na chwilę -zapo-= 
mirać, że straty w książkach polskich 
wyniosły w ciągu sześciii lat okupacji 
50 procent stanu przedwojennego. Nie 
wolo nam am na chwile zapominać, że 
jesteśmy dziś krajem bez książek. Co 
z tego, że ocalały biblioteki krakow- 
skie, że udało sie uratować cześć boga- 
ctwa książnic warszawskich.. że Bi- 
blioteka Miejska w Łodzi oddała do 
dyspozycii czytelników około 20 tysię- 
cy tomów. Ziemie zachodnie sa prawi 
całkowicie pozbawione polskich ksia- 
żek, na poiskiej wSi nie było książek 
nigdy, nie ma ich tymbardziej dzisiaj, 
w miastach i miasteczkach prowincjo- 
nałnych tylko gdzie-niegdze otwarto 
prywatne wypożyczalnie lub małe czy= 
telnie przy organizacjach społecznych. 

"Młodzież pozbawiona jest nodreczni* 
ków szka!lnych, dzieci — elementarzy, 
pracownicy naukowi — dzieł umożli- 
wiających im twórczą prace. 

Istnieje niewatpliwie hierarchia po- 
trzeb społecznych, ałe jest tylko ła- 
twym i demasogicznym irazeseni do- 
wodzić, że póki nie wyjda elemeńtarze, 
nie wolno wydawać dzieł pisarzy 
współczesnych. Konieczne sa elemen- 
tarze, potrzebne są nowe i żywe książ- 
ki pisarzy. Musi się mieć na czym u- 
czyć chłopak w szkole powszechnej, 
ałe również nie mogą istnieć bez ksią- 
żek uniwersytety. Potrzebna jest książ- 
ka szkolna, ale również potrzebna jest 
broszura, oświetlająca współczesne za- 
gadnienia społeczne i polityczne. po- 
trzebna jest książka artysty, który u- 
-czy jak żyć i myśleć. 

Co musimy zrob? Musimy wydać 
cztery rodzaje książek. Wyłliczymy: 
podręczniki szkole, od elemrentarzy do 


ksłążki naukowej, dzieła współcze» 
swych pisarzy, wznowienia polskich i 


świałowych klasyków literatury i 
wreszcie broszury, obliczone na pO- 
trzeby chwili, przynoszące oświetlenia 
aktualnych problemów, przynoszące 
rożwiązania zagadnień, jakie stawia 
dzień dzisiejszy. 

Jakie mamy środki? 

Niezmiernie ograniczona ilość pa- 
pieru, trzy drukarnie, przystosowane 
do większych wydawnictw. drobną 
garstkę ludzi, posiadających fachowe 
przygotowanie, Papier, drukarnia i fa- 
chowy pracownik — trzy elementy, od 
których zależy przyszłość książki pol- 
skiej. Jeżeli potrafimy nimi racionalnie 
gospodarować, straty w dziedzinie 
książki połskiej zostana uzupełnione. I 
tutaj musimy powiedzieć odrazu: z pa- 
pięrem jest źić, z drukarniami i fa- 
chowcami dobrze. Instytucje społecz= 
ne: Państwowe Wydawnictwo Książek 
Szkolnych, Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka“, „Czytelnik“ mają w tej 
chwili najlepsze drukarnie, jakie pozo- 

_ stawili nam okupanci. Mają i pracowni 
ków fachowych. Nie mają papieru! Pla- 
nowa gospodarka papierem jest fikcją, 
która jest tylko na papierze. Fikcią pa- 


pierową, W każdej chwili w każdym. 


mieście dowolną ilość i jak najpiękniej- 
szego papieru kupić można „na lewo, 
bez większych trudności. Papier jest 
dobrem społeczny. Tvmczasem mar- 
notrawi się go na kaźdym kroku. Pa- 
pier iest cierpliwy. Ale my nie jesteśmy 
cierpliwi. Zapasy papieru na wolnym 
rynku muszą być i zostana uięte! 

Co dotychczas zrobiono? 

Wydaliśmy, wedlug danych staty- 
stycznych, około 300 książek. „Według 
danych statystycznych, prawdziwy 
bowiem obraz ruchu wydawniczego 
wygląda zupełnie inaczej. Wśród tych 
300 książek* przygniatajacą większość 
stanowią broszury, 90 procent wydaw- 
nictw liczy poniżei 50 stron. Nie SX to 
więc książki, którę mogą zaspokoić 
słód czytelniczy. | 

Jakie książki wydaliśmy? 

Z 300 pozycji, które podaie statysty- 
ka, okolo 17 procent, a wiec 50 pozycii 
należy do literatury pieknej. Należy do 
literatury pięknej, raczęi jedynie we- 

"diwy danych statystycznych W rze- 
czywistości bowiem wśród tvch pięć- 
dziesięciu książek 'połowe stanowia 
wydawnictwa nieznanych grafonra- 
nów, których piekielnej zaiste, szczu- 


xŁOS ROBOTNICZY 


rzej żywotności * nie potrafi pokonać 
żaden ustrój, najcięższe trudności ör- 
ganizacyjńer a nawet calkowity brak 
papieru. Uderza daleji wśród tych 50 
pozycji literatury pięknej zdecydowa- 
na przewaga poezji. Dość powiedzieć, 
że według danych, jakimi rozporzą- 
dzam, wydaliśmy dotychczas tylko 10 
tomów prezy. Wśród tych 10 pozycji 
prozy znajdują się dwa dramatv współ 
czesnych autorów (Bieńkowska i Wa- 
żyk) i jedna, dosłownie jedna powieść 
żyjącego pisarza („Tęcza* — Wandy 
Wasilewskiej).. Pozostałe siedem ksią- 
żek to wznowienia literackie. Z dziel 
naszych klasyków prozy wydaliśmy 
dotychczas jedynię „Krzyżaków“ Sien- 
kiewicza, nowele „Michalko“ Prusa i 
„Placówkę. W dodatku -„Placówka”, 
wydana przez prywatnego ksiązarza, 
kosztuje 250,— zł. Kto może kupić książ 
kę za 250— zł?! 

A „Placówka“ potrzebna jest do 
szkół, dla domów ludowych, dla mło- 
dzieży robotniczej. Reszta, więc trzy 
pozycie, to obliczone na zysk wydaw- 
nictwa mało wartościowych, po cześ- 
ci obcych autorów. 


Wnioski są oczywiste. W dziedzinie 


wydawnictw literackich postępowa- 
liśmy dotąd bezplanowo i nie wypeł- 
niliśmy nawet w drobnej mierze zada- 
nia dostarczenia nowej książki do czy- 
tania. - 

Wśród 300 pozycji wydanych, około 
50 procent zajmują wydawnictwa po- 
pularne, brószitry polityczne, sprawo- 
zdania i wspomnienia. Sa to książki 
e bardzo różneł wartości i od niezmięr- 
nie potrzebnych i celowych społecznie 
aż po driki okolicznościowe, maiace 
zaaczenie jedynie dla naibliższęj rodzi- 
ny autora. 

W tym dziale kontrola spoleczna 
byłaby najbardziej wskazana. Książki 
te i broszury pochłaniają ogromne Zá- 
soby papieru. A pamiętajmy, Że w obe- 
enych warunkach każda kslażka zby” 
teczita i bezwartościowa iest zwykłymi 
szkodnictwem społecznym. Muszą być 
ogłaszane dokumenty zbrodni niemie- 
ckich, ale nie wynika ż tego, aby każ- 
dy kto siedział w obozie, czy więzie- 
niu miał prawo drukować swoje 
wspomnienia. : 


rel 


Przedwojenna sýtuaogja wydawnicza w 
Polsce przedstawiała się rozpaczliwie za- 
równo pod względem ilości jak i jakości. 

Spożycie papieru drukowanego—talk zre- 
sztą jak ilość zużywanego mydła świadezą- 
ce o kulturze społeczeństwa, lokowało nas 
na szarym końcu narodów europejskich. 

Niesłychanie niska wysokość: nakładów 
— przy tomikach poezji np. idąca w skrotn- 
mę setki — obliczana była na nieliczną 
warstwę odbiorców, Czynnikami decydu- 
jącymi o zapotrzebowaniu była warstwa 
ludzi posiadających oraz czytelnie, głów- 
nie prywatne, zajmujące się na sposób han- 
dlowy, rozprowądzenie siatki wśród spo- 
łeczeństwa. 3 i 

Powodowało to mankamenty dość oczy- 
wiste w dziedzinie wydawniczej, jeśli się 
zwróci uwagę na liste przez czynniki te 


tormułowanego ‘zapotrzebowania na książ- 
ką. 

Nie biorąc nawet pod uwage tego, że 
dla ludzi posiadających pieniadze książka 
była częstokroć tylko jeszcze jedną — mo- 
że tylko subtelniejszą formą przyjemności 
— co wyrażało się w luksusowych edycjach 
obliczonych na wybranych, a nie potrzeby 
głodu — stwierdzić należy wątłość i szczu- 
płość tego zapotrzebowania, 

Zapotrzebowanie stwarzane przez wy 
pożyczalnie prywatne, a więc przedsię- 
biorstwa handlowe, wspierało sie na mà- 
sach naiprzeciętniejszych połykaczy' ksią: 
żel, 

Gusty takiego połykacza powieści byly 
wskaźnikami dla przedsiębiorcy w myśl za- 
sady: nasz klient — nasz pam. Wplywać 
na zaintaresowania łego czytelnika, Toz- 
szerzać jego horyzonty, kształcić í pogłę- 
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Z ruchu wydawniczego 


Nr 6 i 2 „Kuźnicy 


Ostatnie dwa numery „Kuźnicy” 6 i 7, już 
tygodnika, o odmiennei szacie graficznej, zna- 
mionuią pewne wyklarowanie się zasadniczych 
tendencji pisma. 

Przeważały tendencie społeczne, wiążące 
ie mocno z rytmem przemian społecznych. a 
dobór zagadnień, materiałów i pier rozwiewa 
złudzenia przóciwników, że utkuje ono w dok- 
trynalnei łatwiźnie. 

Postępowezo czytelnika cieszy ten fakt 
podwójnie. Nareszcie bowiem. stwarza „Kuź- 
nica* odpowiednią zasiegiem i charakterem 
przeciwwagę do „Tygodnika Powszechnego“. 

Tak też rozumie między innymi swą rolę 
redakcia „Kuźnicy*, podejmując polemikę z 
tym pismem: 

> Jan Kott w artykule przerląadóowym pt. 
Półrocze „Tygodnika Powszechnezo* — doko- 
nuje bilansu Światopogładowego i społecznego 
katolicyzmu polskiego, którego organem iest 
Tygodnik Powszechny. 

Z absłonek wypowiedzi pomieszczanych 
na łamach tego pisma wyłuskuje następujące 
tezy naszego. katolicyzmu. 

Średniowiecze iest wzorem cywilizacji, od 
powiadającei potrzabom ludzkim, że postep nie 
istnieje, że technika jest wrogiem życia ducho- 
wego. że nanki ścisłe są godne lekceważenia, 
że prawo małżeńskie musi zostać niezmienio- 
ne od Adama i Ewy, że w szkołach konieczne 
jest przymusowe wychowanie religiine, że w 
miarę możności należy ograniczyć czas nauki 
obowiązkowej dła dzieci chłopskich. że studia 
uniwersyteckie powinny zostać przywilejem bo 
gatych.'* i 

Dlatego też stwierdza Ko. we wnioskach: 
Po ptzęgranei moralnej i politycznej, doświad- 
czeniu sześciu lat wojny. katolicyzm polski nie 
zmienił zasadniczo swego oblicza. Pozostał na 
straży tych samych interesów klasowych, ja- 
kich bronił przed rokiem 1990. Nie stał się 
cząstką wielkiego obozu postępu i reform spo- 
lecznych w Polsce, który walczy o lepsze: bar 
dziej ludzkie i bardziej sprawiedliwe material- 
ne warunki ludzkiego bytu. Katolicyzm ze sta- 
wowiska ofensywnego przeszedł jedynie na pò- 
zycie obronne, Walczy o zacliowanie swoich 
przywilejów i uprawnień, o opóźnienie postępu 
soóleczniezo*: 

Popełnieniem w tym numerze polemiki z 
Tygodnikiem Powszechiym są Noty i artykni 
wstępny ZbigniewaMitznera „Bez konkordatu“, 
Ww którym autor analiznie wagę i znaczenie zer 


wania tych sprzecznych z interesami spote- 
czeństwa więzów załeżności Polski od Rzymu. 
„ Artykuły Romana Werila — „O formach 
iednośći narodowei* i Kajetana Kotowicza — 
„Skutki dwu. rewolucii“ służą zorientowaniu po 
stepowci inteligencji w genezie i istocie zinian. 
jakie się dokonały w obrębie polskiego życia 
zbiorowego. 4 

Ciekawy ten numer, obfitujący w spra- 
wozdania, kroniki noty i felistony zawiera 
także ciąg dalszy powieści Tadeusza Bre- 
4 „Mury Jerycha” i wiersze Marii. Castel- 
ati. á 

W, numerze ostatnim Stefan Żółkiewski 
podnosi w artykule wstępnym niesłychanie 
aktualne a „niedoceniane i przermilczane” 
zagadnienie atmosfery ideowej uczelni wy- 
ższych, a zwłaszcza humanistyki: która 
przestała odpowiadć potrzebom społeczeń- 
stwa i postulatom poznawczym nowoczes- 
nych metod naukowych, 

Inna wasa bardzo sprawę porusza w 
„ZagRdmieniech naszej eaprowizacji* M. 
Biorżącki, żądając zgodnej z nasza sytu- 
acia ekonomiczną i społeczną, rewizji sys- 
temu kartikowego, godzącego w tej chwili 
w jedmość í solidarność klasy pracującej. 

Rozwiązanie eytuscji aprowizacyjńej za- 
leży od podniesienia produkcji neszeqo 
rolnictwa, a to jest w znacznej części uza- 
1eżnione od: produkoji naszego przemysłu 
i od rodzaju tratwportu. Zaintenssowaniie 
naszego społeczeństwa problemem produk- 
cji, wytwsrzanie atmosfory ułatwiającej 
produkcje, skierowanie uwagi naszej prasy 
na zwalczanie czynnśków ham pro- 
dukcję na wm i w mieście, oto prawdziwe 
i skuiecme środki podniesienia naszej 
aprowizacji, 

Zwyciestwom zdrowego rozsądku nazvy- 
wa Jam Kott reformę prawa matońskiecro, 
która wkrótce wejdzie w życia, Ukwidując 
dźumgle prawną panującą obecnie w Pol- 
sce 


Numer ten tak bardzo bogaty w prze“ 
glądy, kroniki i felietony, w części litera- 
ckiej reprozentowany przez wiersz Hołuja 
i powieść Brezy utrwala „Kużnicę” w roli 
czynnika organizującego świadomość kultu- 
rolmo-spoleczne naszej inteligemofi 

Rzecz prosta — inteligencii nie z nazwy, 
al> z potrzeb i zainteresowań umysłowych. 


Zdzisław Rubai 
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Trzeci dział wydawnictw — to pode 
ręczniki. Wydaliśmy ich dotad — 25. I 
znowu muszę korygować statystykę. 
Wśród tych 25 podręczników połowę 
stanowią samouczki jezykowe., które 
nie są nam w tej chwili najbardziej po- 
trzebne. Książek szkolnych nie ma. 
Zwykły szkolny podręcznik kosztuie 
od 300 do 500 zł. podrecznik uniwersy= 
tecki od 500 — 1.590. W praktyce unie= 
możliwia to niemal zupełnie naukę fic 
zamożnej młodzieży. Otwieramy dzisiaj 
szeroko szkoły dla młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej, co z tego, kiedy książ- 
ka dostępna iest jedynie dla dzieci sza= 
browników, łapowników i spekułan- 
tów. 3 

Wnioski same się narzucają. Kèn- 
trola papieru i raz jeszcze kontrola pa- 
pieru i znowu kontrola papieru. Sprawa 
książki polskiej nie zostanie rozwiąza-. 
na tak długo, dopóki projekty planu 
wydawniczego, obejmtujacego całość 
produkcji książek, leżeć będą spokojnie 
ta dnie szuflady któregoś z referentów 
Ministerstwa Oświaty. 


łan Kott 


biać go — mie leżało w imteresie przedsię- 
biorcy. Stąd taki ogrom przekładów, głów- 
mie powieści. drugo i trzeciorzednych au- 
torów zagranicznych w pozycjach wydaw- 
niczych Polski przedwojennej, 

Wpływało to z kolei zniechęcająco i de- 
moralizująco na dostarczycieła słowa dru: 
kowańogo — literata, który postawiony w 
obliczu trudności materialnych, jakie stwa- 
rżała praca literacka, chwytał się bądź pra- 
cy dziennikarskiej czy orki przzkładowej, 
zabijającej poważniejszą twórczość ory- 
ginalną — jak to miało miejsce w klasycz: 
nym przypadku Pika Mirandele, bądż. też 
schlebiamia gustom gorszego rodzaju w nie- 
maniej klasycznym przypadku Dołęgi-Mosto- 
wioza czy Antoniego Marczyńskiego. 

Obecnie dzięki dokonansmu przewro- 
towi w układzie stosunków społecznych 
istnieją perspektywy na poprawę w tej 
dziedzinie naszego życia zbiorowego, 
Zmiana wprawdzie nie będzie natychnias- 
towa, bo w kraju zdewastowanym przez 
okupanta trudno jeszcze o papier, ale trud- 
ności te mają cherakter przejściowy. 

Istnieją natomiast imme ełementy tej põ 
prawy i w nich już teraz neleży się rozej- 
rzeć, Wzrasta przede wszystkim ogromnie 
liczba potencjalnych: konsumentów. książki. 
Wiemy także coś więcej o jakości zapo- 
trzebowania stąd płynącego. Wiemy, ża jest 
ono niezbedne i nieodparte, wynikające 
z potrzeb dnia powszedniego, że trzeba nas 
dewszystko książek, które kształcą: 

W tej dziedzinie jest wiele do zrobienia. 
przez wznowienie; ponowne wydania tych 
książek, które to zadanie mogą spełnić już, 
bez potrzeby mobilizowania autorów. W 
związku z powyższym nie sposób pominąć 
milczenie konieczności rewizji t zw. praw 
wydawcy do zakupionego ongiś rękopisu. 
W państwie demokratycznym mie ma miej- 
sca dla przysłowiowego „psa, który 'sam 
siana nie je, i innym nie da”. Książka musi 
się stać dobrem publicznym, tak jak była 
mią w intencji autora; musl się stać artykit- 
łem pierwszej potrzeby, na którym żero- 
wać nie wolno, 

Wróćmy wszakże do naszego tematu, 
Cherakter postępowania określony wyżej, 
a wsparty o przemiany dokonane w struktu- 
rze społecznej naszego państwa, nie zwal- 
nia od dokładniejszeco sptecyzowamia ja- 
kości potrzeb. 

Zadanie to spełnić mogą i powinny , 
wszystkie instytucje społeczne mające ne 
oku rozwój naszej kultury. 

Sięgają one siecią swych komórek, 
świetiic, czytalń głęboko w spoleczeństwo 
i dlatego powołane są już teraz do ujaw- 
nienia "drogą szeroko zakrojonych ankiet 
organom naszej najwyższej świadomości 
kulturalnej, związkom zawodowym litera- 
tów! nauczycieli, instytucjom naukowym. i 
wydawniczym — jakiej książki potrzebuja 
czytelnik w odrodzonej rdemobratyczmej 
Poleca 


Zdzistaw -Rubaj. 
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Str onzictwo Ludowe przeciw PSL5 


„Jak bremia slows i jak wygladaja czyny 


W ostatnim numerze „Zielonego Sztar- |varzyk w artykule pl. „Na manowcach“ w 


daru”, organie Stronnictwa iadowego, o- 
Mmawidna jest odezwa  nowortwarzofeco 
Polskiego Stronnictwa kudnteoso oraz 
wszelkie wynurzenia i i artykuly jego przy” 
wódców. 

„Zielony Sztandar” pisze: 

Jeżeli się wczytać w odezwy I artyku- 
ły gazet Polskiego Stronnictwa Ludowego 
uderza jeden znamienny iakt. oto wszel- 
kle wypowiedzi programowe i wszelkie 
hasła nowego- stronnictwa są bardzo po- 
‘dobne do.. programu i haseł naszego 

Stronnictwa Ludowego. Tylko to, co za- 
powiada Polskie Stronnictwo Ludowe, 
my już oddawna twardo i konsekwentnie 
ręlizujemiy. 

Zapowiedzi chłop ma juź dosyć, Jesz- 

cze w Polsce przedwrześniowej puchły 
chiopu uszy od zapowiędzi i obięcanek. 
„Frontem do clłosa', „frontem do wsi“, 
obiecanki na temat reformy rolnej, obie- 
ganki o dostępie synów chłopskich da 0- 
światy itd, — itd — piękne słową i piękne 
hasła, a tymczasem chłop po staremu by? 
,  miewolnikiem, marniał w nędzy i ciemtocie. 

Różnice istotne, jakie zachodzą między 
Stronnictwem Ludowym a obecnie two- 
rzonym PSL są natury w pierwszym rzę* 
dzie praktycznej, można le stwierdzić i u- 
stálé przy pomocy faktów, a nie słów: 

Gdy wybiłały dla nas godziny histos 
ryczne — gdzież bylo wtedy Polskie Stron 
niectwo Ludowe? dy chłop brał ziemię 
otszarników, gdzież byli działacze firmu= 
iey dziś nowe stronnictwo? Gdy naidzieł- 
nielsi i nałbardziej ofiarni synowie ludu 
borykałi się ze strasztymi trudnościami, by 
„ną ziemi palonej i niszczonei przez cofa- 
jącego się wrogat* iaki taki zorganizować 
ład i aby w tyn nowym porządku chłop 
znalazi swe, miejsce i miał wywalczone 
prawo dö nowego i lepszego życia, — wte- 
dy nie bylo Polskiego Stronnictwa. Ludo- 
wego 

Ukazuje się ono dopiero dziś. 

W momentach najtrudnielszych, w 
momentach decydujących było Stronnicz 
two Ludowe, I przez cały czas swej dzia” 
"łaluości, watki i borykania się z trudnościa= 
mi wiernie i twardo stalo nrzy chłopie. 
Program Stronnictwa Ludowego zdał! e- 
gamin I życiowy i historyczny. Nie też 
dziwiiego, że działacze ci powolujać da ży 
cia Howe stronnictwo i wysuwałąc swój 
Mogram... zmuszeni są do drentania woga 


y 


me programu — Stronnictwa Ludowego. 
Taka iest logika historii. 
Tę samą sprawę ontawia ob. W. Garn- 


Poradnik rolnika. 
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kiórych zdaje sprawę ze swego: udziału 
w wojewódzkim zjeździe Polskiego Str. 
Ludowego w Poznaniu. Na zjeźdeie tym 
przeniawiał ob. Mikołajczyk „który 
odpowiadając na moje zarzuty, przyznał, 
że powstanie warszawskie wybuchło z 
jege wolą i wiedzą i że wziął na siebie za 
to powstanie odpowiedzialność. 
Przed tym powstaniem — twierdził 
ob, Mikołajczyk — niewiele wiedziano w 
Europie i w świecie o Polsce i dopiero to 
powstanie imię Połski spopularyzowało na 
terenie międzyńnaredowym. Powstanie to 
było więc potrzebne, a poniesione ofiary 
były. celowe: 


Ob. Garncarzyk replikije tia to twier- 
dzenie, wyrażając zdumienie i stawiając 
szereg b. istotnych pytań: 

i Więc 'fakże to — dla spopularyzowania 
imienia Polski zagranicą trzeba było za- 


si bohsterscy. lotnicy i żołnierze, waczący: 
„w czasie tej wojny na wsrystkch rm 
fach światła, nie rozsławiłi należycie itio- 
nia Polski? 

Cóż wreszcie robił zagranicą nasz 
Rząd londyński w. ciągu prawie 6 lat. rząd. 
którego utrzymanie kosztowało Polsku 
dziesiątki millionów złotów PZN 
nych? 

`. My Inaczej na to patrzymy. Że czcią 
skłaniamy głowę przed wsżyrtkimi poległy- 
mi w Warszawie boltaterami czy to z BCH, 
Czyz AL, z AK, czy z pośród ludności cy= 
wilnej. Wiemy, że ludzie ci walczył i gi- 
neli za Polskę. 

Lecz -inspiratorów i głównych przy- 
wódców powstania, którzy dla własnych 
ambicii i rozgrywek politycznych nie %8- 
wałali się skazać Warszawy na zagładę 
musimy. uznać za polityków niepoczytal- 
nych a czyn ich za błąd karygodny. 
Naród myśli o tym jeszcze bardziej 


mienić naszą stolicę w zamkniętą twierdzę | zdecydowanie, potępiając inspiratórów po- 
i skazać w niej setki tysięcy ludzi na za-|litycznych przywódców powstania, jako 
gładę, a całe miasto na zburzenie? Czy na- | przestępców. 


kom 


W „Głosie Robotniczym” w numerze 108 
został zamieszczony artykuł tow. J. Siekierskiej 
pt „Praca Komórck PFR”, 

W artykule tow. Siękierskiej czytamy a 
pracy i roli komórki PPR. Tow. Siekierska, 
analizując pracę komórek fabrycznych, wska- 
zała na braki, - istniejące w codziennej pracy 
komórek fabrycznych, dajac wytyczne o obo- 
Wiązkach, © ciążących na kamórkach fabrycz- 
Wskazała na potrzeby. organizowania 
żłobków dla dzieci robotnice podwyższenie 
wydajności produkcji, dyscyplinę pracy, u- 
świadomienie robotników, organizowanie świe- 
ilic i interesowaniem się potrzebami material- 
nymj robośników. Artykuł łów. Siekierskiej 
jest bardzo dobry, bo, daje wytyczne pracy ko- 
mórek, ale „Głos Robotniczy!” jest organem 
partyjnym i jest. kołpórtowatry nie: tylko w Ło- 
dzi, Zgierzu, Pabianicach i innych ośrodkach 
przemysłu, włókienniczego i metalitrgicznego, 
ale jest kolportowany w całym województwie 
łódzkim i dlatego, że praca komórek partyj- 
nych nie ogranicza się do. fabryk, mimo że 
proletariat jest trzonem naszej partii, ale mo- 
żę zwyciężyć tylko przy sojuszu z chłopstwem, 
bó partia nasza |iest nie tylko ke robotni- 
ków, ale i chłopów. 

w przyszłych artykańach tow. Siekierskićj 
chcielibyśmy pizeczytać o pracy kamórcćk wiej 
skich, bo komórki wiejskie maja również bat- 
dzo wielkie zadania”w swej, pracy codziennej. 
Móusimy pódmieść zniszczoną i zaniędbaną 


ladaniu sadów 


şad mize być podstawowym CZYŃ- l to przez budynki, drzewa tub Wzgórza. Kilka- 


mikiem utrzymania i rozwoju drobnego gospo» |ktotne doświadczenie- potczyło nas, że nie 


dnrstwa. 


wszystkie szlachetne 1 cenne odmiany. mogą 


| (Oceywiście, że doc hodowość sady jest wzas | być w naszym kllinecie hodowane ze wzziędu 


leina ou pewnych warunków, które należa- 
toby uwzylędnić już przy zakładaniu sadu 
gdyż w przeciwnym wypadku nie należy sie 
spndaięwać pożądanych wyników. Przy zakła= 
daniu sadi musimy zwracać iwarę na: 1) wy- 
bór miejsca, 2) wymagania co do gleby- po- 
szczególnych ga tunkówy drzew, 3) dobór ad- 
miam 4): rozmieszczenie i technika sadzenia 
drzew, 5) wybór sadronek. 

Należy podkreślić, że sadzić drzewa pe 
winniśmy raczęj ma jesizni, a nie na wiosnę 
wżęlęd ną to, że szczepy posadzone jesienią 
zaczynają z nastaniem wiosny swoją wczetac- 
ję. a zatem wyprzedzają swokn rozwoiem 
drzewka Sadzoge wa wiesnę. przy czym stają 
się bardziej eśperne w pierwszym okresie roz- 
woju na różee zcwxętrzne czynniki. Wyjątek 
stansvgłą brzoskwinie, morele i orzechy wlos- 
kie, które sadri Się tylko ma wiesne. Pod sad 
hazndhowy musimy wybierać ziemię i to kieru 
jac stę jej jakości , zasobnością i położenietn. 
Im lggeza i zasobniejszą jest ziemia. tygi ko- 
rzestniej dta rozwoju sadu i przyszłych jego 
pionów, Mówiież wybór i położenie uddkówe 

zaacząą rolę ze względu na działanie wiatrów. 
powodtrjących ni iejednokrotni ë ogromne szkody 
i jost wybór miejsc osłoniętych, czy 


na łatwość „przejńarzania: stosowanie tzw. 
podwójnych szczepień, równicż me daje 100 
proc. gwarancji odpornośc, Najpswnielszym 
iest dobór odmian żimo-ódpornych. które nai- 
lepiej przystosowane sa do naszeco klimatu. 

Bardzo ważną spmrawaśsjest rozmieszczenie 
drzew w adpowiednich odleglościaci od siebie. 
twzględ miaiac-reożliwość osobnego ich rozwo- 
in. Korzenie drzew owocówych rozrastała sie 
dość szeroko, sieralac poza korone drzewa. 
tak, że przy zachowaniu zbyt malych odste- 
pów pokrywają zlebę zbyt testa. wWecią. nie 
zdobywając dostatecznego pokarmu dla drzew. 
które stabo rlonułą i ćhoruia. 

Zwykle na ziemiach żyznych stosie się 
większe odstępy na skutek silnieiszero rozwó- 
ju kórzewi i koron na ubogich, odłegłości 
można nieco. zmniejszyć, Przyię fe sa nasten 
jące odstępy w rzędach:-dla jabłoni, gruszy i 
czeresni, wysoko i pól piennych 10—12 mes 
trów, orżechów włoskich 15—20 metrów. in- 
nych drzew owocowych pestrowych 6—8 me- 
trów, u drzewek kārto aty che  tabłoni 4—5 
metrów, fablomi na Douoine i grusze na pigwle 
5—6 metrów, 


Pizy sadzeniń finieży mvażać, ahy drzew- 


ką zostały posadzone w odległościach ustalo- | stosuleny nawożenia obornikiem, Doly winny 


rki PPR ma wsi 


wieś polską i gospodarczo i kulturałnie. Mu- 


simy budować. 

Komórki wiejskie PPR dbać muszą o roz- 
budowę świetlic na tereńie wsi, podniesienie 
świadomości politycznej przez kolportowanie i 
EK prasy przez najszersze masy chłopskie, 

W ebccenej chwili jednym z najważnićjszych 
zadań komórek wiejskich jest praca uświada- 
miajaca e eddawaniu świadczeń rzeczowych, 
które są podstawa planewzj gaspndarki nasze- 
go Rządu Jednaści Narodowej: Chłep polski 


musi być uświadomieny przez nasze komórki |- 


wiejskie, że, dając świadczenia rzeczowe, speł- 
nia ebowiazck świadomego obywatela, który 
w dużym stopniu przyczynia sięrdo odbudowy 
naszcge zniszczonego kraju. Komórki wiciskie 
muszą zwalczać prepagandę reakcji, przesyco- 
na jadem nienawiści do demokracji i wszyst- 
kiego, co jest demokratyczne, muszę zwólczać 
ohydne paszkwile, rzucane przeciw demokra: 
cji i przeciw „Rządowi Jedności Narodowej. 
który jest wyraziciełem najszerszych mas pra- 
cujacych, Reakcja za pomocą swej obhydnej ti 
nie przebierającej w środkach propagandzie 
stara się wprowadzić deżorganizycje w. co. 
dziennym życiu społeczeństwa polskiewo: 

Dlatego kazdy peperowiec. pisząc o życiu 
partyjnym, nie może i nie powinien zaponinać 
o życiu komórek Wiejskich: 

Komórka wiejska, wieś, Sobiesko-Szlachecka, 

Jan Cyganek. 


nych,-ą linie drzew Dokrywały się tworząc kie- 
runele prostopadły: — Przystąpiny do omó- 
wieńta sprawy- teżbnicznero sadzenia drzew, 
przygotowania dolów dla sadżonek itp. Wszie 
stkie te czynnnści sporządzane ša przez samie- 
ge rolnika. dletegó też należy dokładne je 
omówi ié. | 


Chcąc przygotować dobrze, ziemię pod 
drzewka. należałoby zasadnicze * zrobić regu- 
lówke na eslei przestrzeni sadu, Iuh przynai- 
mniej w rzędach. w których drzewa mają być 
posadzone. Oczywiście, że ten system aczkol- 
wiek dobry, jednak wymagałby zbyt wielkieco 
nak*sdu pracy lub gotówki, ahy so zastosować. 
W. normalnych warunkach wystarczy kópańie 
dołów. Boty kapismy: okrawie o średnicy 1—3 
motrów, dia jabłoni, grusz. czereśni i orze- 
chów 1 elębkokości M em — 1-m. Dno dołu fa- 
leży przekonać, aby hviq pitlehne. Przy kona- 
hiu warstwę urodzajną ziemi należy odkładać 
oddzielnie, starając się, śhbv ściany dolów były 
pionowe i nie zwsżały sie kn dołowi, W Sro- 
dek dna dolu wbiianry palik: który powinien 
być tak wysoki, aby siesał do korony drsow- 
ką. Palik winien być gadki (okorowanv). żeby 
nie kaieczył szczepu i umieszczony. od strofy 
zachodniej, lub południowej drzewka, Zosta- 
wianie przez dluższy czas dołów otwartych, 
celem przewietrzenia jest cafkowicie zbedne, 
doly należy zasypać jak natpredzei. mieszając 
ziemię i zaprawiajac ją dadntieiem kompostu i 
nawozów sztucznych w ilości 2—3 kę tonasy= 
üy., 1—13 kę 40% soli połasowej. Na miebach 
ubogich w wapno, poźzdany lost dodatek okato 
7 kę we” wy wanda W żadnym wypadki nie 


Spór o buhaja 


rozprawa s4dó- 
yńskiemiu, mā- 
jioritdcitnt se wS Gyiebińwek, w howiecie kut- 


W tych Jatach -ogis is Się 
wa przeciwko Stefarowi Kitara 


mawik 0 twaóie © Sanjet Moschrzaka, za- 
siępeh doln W (GA R CZ Ruin. Gad wy- 
daj gurea <KazuiąCy Kaiwzyfskiego ma 6 mic- 
się WiĘZICNIA: r 

Kstarzynaki jest winien pobicia Majchrza- 
kä, talt pobil gò broniąc swojej własności Tak! 

W ipce bieżącego roku w rozparcelowa- 
nym maiątku Gołębiówek zostal dokonany po- 
dzial inwentarza. W maiątku nie było koni, 
więc z tego względn piętnastu nadzielonych 
dostało do wspólnego użytkowania buhaja, ja- 
ko siłę pociązówą. Dnia 6 września przyjechał 
do Gołębiówka Stanisław. Majchrzak, zastępca 
komisarza ztemskiego z Kuina. Chciał on bu- 
kaja, tako ficencjonowanego chłópom odebrać, 
zapominając, że bitlaj został chłopotn przydzie- 
tony. A przecjióż w myśl dekretu o Reformie 
Rolnej działek i inwentarza raz nadziełonego 
odbierać nadzieloremu nie wolno. Stefan, Kata- 
rzyński, który właśnie oral tym buhajem od- 
mówił jego wydania. Zastępca: komisarza za- 
czął Sam wyprzęgać buhaja i swoim obejściem, 
ordy narnym zachowaniem — klątwami, po- 
zróżkami Í popychaniem Katarzyńskiega spro- 
wokował awanturę, w wyniku której ucierpiał. 

Chłop teraz jest inny — paite Majchrzak. 
Chłop zna swoje prawo, Krzykiam i pogróżka- 
mi nié się z nim nie wskóra. Go dostał z refor- 
my nie da sobie odebrać nawet diabłu: roga- 
temu i 

A i sędzia na mól chłopski rozim, wydając 
wyroki prócz paragrafów winien lepitj znać 
życie wat Katarzy ński' zastał zasądzony, ba pan 
sędzia nie zna naszego chłopskiego życia i na- 
szych spraw — niestety — nie mote Zrozn- 
mieć. 

K. Z. Małorofny 


Wiadomości i dja rolników 


Dla usprawnienia akcji omłotów przezna- 
czono na województwo pewna ilość paliwa i 
materiwów pędnych. W najbliższym czasie be- 
dzie to rozprowadzone w teren przez spółdziel- 
nie Rolniczoffandlowe: “Zezwolenia na karzy= 
stanie z tego wydaje powiatowe biuro rolne w 
pórózumietńiu z referatem świadczeń przy sta- 
rostwie pen ieta 1. 

nt 

Przypominamy rololk om. Że z dniem 15 

bm. ubieza termin otrzy mania ksdzty premiowej 
„A na warunkach ulrowych, to znaczy moga 
ją otrzymać ramicv. którzw odstawiii 40 proc. 


«kontyngentu zbiorowezn. Po wm terminie kar- 


tv „A otrzymaja tvtko ch który sy odstawią 60 
proc, zbożowe. a taksa WON mlecznego, 
mięśnego itd. 5 o 

Karty „A“ mozna Sireyna 16 ho wykazaniu 
kwitów odstawy W zwinmich roferatach świad 
czeń rzeczowych. Spółdzielnie walą Już pokry- 
cie kart w malurmiach nremiowyziu 


`~ 


Cat e NA NEM 


ivé wwkopane na parg-tycodii przed sadze- 
hiem, abv žicinir pczękopwia i zdprawiona zdą= 
żyła absiaść na tyle, ġcby nie powodowała 
później zapadańia sie osadzonych drzewek. 
Przed zasadzeniew koło palika rależy wybrść 
dół takich rozmiarów, żeby. korzenić drzewka 
mogły się swobodnie w nim »omieścić, rów- 
nież należy pamiełać 6 obsiadańim femi, da- 
tego też sddzimy drzewka ma jedna dłoń, wy- 
Żej niż stały w szkółce. Trzeba przyjać jako 
zasadę; żę lepici iest posadzię drzewka raczej 
płyciej, mi? cośkolwiek ża głęboko. Płytko. po= 
sadzone drzewo może się rożwiiać normninie, 
posadzone 0 kilka čte ntyniętrów zbyt gleboko. 
choruje i częstokroć zamiera. , 

Po zasadzeniu drzówka ziemie nankóto pa- 
lika- powinno sierprzykryć . drobnym ohorni- 
kiem, miałem. torfowym, lub, lisami, aby zaha- 
nłować parowanie wi goch: Prevwiazanie drze- 
wek do patika kg ( śtapić dhniero pó pew- 
nym czasie. rzewko po uleżeniu się zie- 
mi, zaimię swnie a iwe iniejsce, Na zakoń- 
czenie nalczy WSNOWINIEĆ 0 wyborze drzewek 
do sadzenie, Rolnik winien nahrvwać szczepy 
z korona iedrorocznw alhawiem takie najlepiej 
się późnici rozwija. Korz zenie szczepów win- 
ny być zdrowe. pozbawione narasli 1 wizów. 
możliwie chci rozgałęzione, nie pokaleczone 
przy wykonywaniu ge szkółki. Pień winien być 
prosty. zdrowy i gładki. Korona o conaimniej 
trzech pędach, nie mniej jednak mi, sześć: pe- 
dy winny rozrlodzić się we wsaystkieh kie- 
runkach: | hvów prz! Bf piu w ladnej dfugo- 
ści nryrwodnii. szt oe. środkowy winien 
stanawić przedlużenie pate, ru 

vj 


kiedy 
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pracy. Do organizacyj. naszych przedostały |prycz miodżieży firmy Ejtingon uczęszcza | chcemy: się uczyć. Ale /oczekujemy pomocy | uczęszczają do szkól ogólnokształcących, 
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a G € FR a ca oS A 4 C i EA mie jest tak.. Zle nas rozumiesz, My — ro- | świetlicy padały smuge w głęboką ciems | 
zumiemy doskonale i tę dawną walkę pod- | ność, łączyły się z światami okien fabryki | 
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0 dyscypiine 
OrUanizacy iną 


Organizacja nasza, Związek Ma Mto- 
dych może poszczycić się twn, że walczy o 
"prawa, o byi, o odpowiednie warunki „pracy, 
o wychowanie, podniesienie moralnègo po- 
ztomu i właściwe formy kultu rałnego życia 
miodzieży, Pracą swoją ždob vwamy sobie 
uznanie, liczą się z rami w fabrykach uwzglę- 
dniają nasze postulaty, będziemy: terat repre- 
zeniowami w Rädach Zakładowych, przez co 
tepicj wskazywać będziemy mok na takie 
ozy inne nasze potasa i szukać dróg do ich 
usunięcia. i SĄ. 

Młodzież uczącą sie korzy. z; szeregu 
alatwień, ma wszędzie prawie żagwarantowa* 
ny godzinny dzień pracy; W Majkrótszym 
czasie tma ukazać sie i wejść w życie już 
uchwalony dekret 0 5-zodz iniy dńiu pracy 
da uczącej sie młodzieży do tat 18. 


Są to wszystko poważne ogiągniecia, wiet: | 


palpo- 
rządkowarnia się organtzdcji. £ 


e Młodzież 


Ci, kiórzy pier” si doszli do mety. 


Młodzi metalawcy od Johna z wičl- 
kim zapalem rozpoczęli wyścię pracy. 


Y 


yścigu pracy 


— Wyścig winie: trwzć 


nadal. — 


strony niektórych starszych robotników; niesione normy. Pierwsza zaraz wypłata 


óbawiających się. że z „chwilą osiągnię: 


Przełamaliśmy początkową nieufność ze)cia większych procentów. zostaną pod- 


Młodzi w Radach Zakładowych 


Ws. wtorek bieżącego tygodnia odbyło 
się w firmie Leonard zebranie młodzieży. 

Kolega Dostojewski krótko zreferował 
potrzebę stworzenia Sekcji młodzieżowej 
przy Związkach Zawodowych. oraz konte- 
czńość wyboru kandydata do Rady Zakła- 
dówej z ramienia młodzieży. Po krótkich 
debatach sekcja została utworzona. Cala 
młodzież pragnie do nićj należeć i dziś de 
kierację wpływają już do sekretariatu, Na 
delegata młodzieży do Rady Zakładowej 


thciathym jak najprędzej zapełnić hiki w mo- 


ka Dostojewskiego (przewodniczący) kol. 

Olejnika (zastępca przewodni czącsgo), kole 

żanzą Waldemarę Perkę (sekretarka), 
Zrobiliśmy już niemało, zornsnizowaliś- 


my biblloteke. powstały kursy dolrształca-| jest najlepszym 


jace ogólne dla tych, którym wojna naukę 
przerwsśłaą, no, a. najważniejsza, że pracuje 
już sekcja młodzieżowa i kało ZWM, 

¿Na przyszłość mamy szerokie plany: 
chcemy uruchomić gimnazjum, szkołę pow- 
5 "kursy 


dym razie sprawa jest palača i Wymaga na: 


zadała kłam podejrzeniom. Uczestnicy 
Wyścigu Pracy zarobili znacznie więcej 
niż zarabiali dotychczas i więcej niż po- 
zostalirrobotnicy. 

Kol. Józef Linke, ślusarz, przekroczył 
normę o 4% procent, podnosząc swą pro- 
dukcję 2 ubiegłego miesiąca o 15 procent. 
Kot. Linke; w czasie wyścigu zawsze był 
pierwsży przy warsztacie, "Wykazał, że 
ślisarzem wśród swych 
kolegów w tej firmie. 

Kol. Linke oświadcza ahstnie, ż; Bę= 
dzie się starał ciągle podnosić. produk= 
cję, podnosić swe kwalifikacje zawodos 
we. Jest Giny, że jest halepszym w 


metalowców od Johną uczęszcza dO 
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Czesto polecenia organizacyjne (ea są Pisałiśmy w poprzednim numerze o po- |w takiej Petea jak brak- opieki nad uczącymi kształcących „gdyż za gadziny, 2 któ- | 
,wykonywarie, a cierpi naturalnie na.tYMA pa- | swstówaniu szkół przy fabrykach. Jedna z. ta-| się. e rych młodzież zwalnia się do szkoły „A 
ca, Na wiela. zebraniach można. zaobserwować | fich szkół ‘jest szkola? przy: firmie „Eitingon. Miadociany robotnik, rozpoczynając, pra- | płacone mają tylko ci, którzy chodzą do. 


niepowśżny stoswiek da spraw. omawianych. 
Postadamy * takich członków, którzy przy- 
na masze zabawy, aby 
połańczyć. A nrzecież my cliremy nie tylko 
tańczyć, ge- i uczyć Się, polepszyć warunki 


Długo Bolek znętał się bezligośnie wad 
her omią, Rozoromienione pary galopoważy 
w takt watęzyka wzdłuż ścglan naszej ZWM- 
owej świetlicy, niemilosiernie upstrzonych 


Zorganizowane już są: piąta klasa szkoły pož 
wszechnej i pierwsza klasa gimnazjalna. Kur: 
sv odbywają się w trybie przyspieszonym, to 
jest dwie klasy w jednym roku szkolnym, Do 
każdej ź klas uczęszcza około 20:tu uczniów. 


1 wtedy zaczął mówić: „Shichajcie.. fa 
nie mogel. Tańczycie, bawicte się, jakby 
nigdy nie było teqo wszystkiego... wiec? 
walki i ofiar i tych cięqłych uch czek. I no- 


cę 0 szóstej rano, wraca po,skonczonych Jek- 
cjach miejednokrofnie d dziewiątej wieczorem 
do domu: Trudno jest się uczyć w takich wa- 
runkach. 

Pokonywujemy jednak bo 


te  trudriości, 


czas wolny I tę naszą dzisiejszą — wspólną 
— pokojową, I pracułemy ciężko i uczymy 
się tak z outych sił Wiemy, że to dla ni- 
szej Polski, którą my budujemy własnymi 


płonęły w niebo czerwoną turim, 
nad miastejn, ponad krajem, 
miała caly świst. 
wiaści. 


szkół zawodowych. Nie zraża to ich je 
drak. Wierzą, że wyjda odpowiednie 
rozporządzenia o zapłacie za godziny 1 
dla tych młodych robolników, którzy 


łuną por 
žin co ogar- 
To było jak scena z o» 
I my, co kiedyś w przeczuciu wałki 


dastumi domprost sztuki, Było bardzo|cy tam po lazach, I 5-ciu lat, kiedy tak się rękami. Ty, słuchaj! Bo, kto ma walczyć i| stali nad „czarną woda”, stormy teraz pewa 
gorąco i wesoło. Zabawa, dobrze zasłużona, | tasinlo do tej naszej, jawnej pracy w dzisń | kto ma pracować, jeśli nie my, zrożum:|ni swojej siy i możliwości nad „Jósną rze | 
BA całym ciębkim dniy pracy | burzliwym |Do naszej polskiej. wolnej młodzieży. - Do związek Walki Młodych L- Walki o pokój, | ka” świateł, j 

obraniu  zwięzłkowym. uczciwej, tobra TOROI. I teraz -- patrzcie, | 9 lepsze futro dla wszystkich, A czńsem mi się zdź przemówiła 

1 wtody-nagle od okna powali dobitnie | dalej walka. I w końcu praca w takich wi. — Ale słuchaj, kiedy sie uczciwie, po- | marżąco Wanda jakby z naszej fabryki 
powt dano „przez! iańcgie", yA potem już z |ruńkach, Ją wiem — wy leż pracujecie, Ale | rządnie pracuje, to trreba odpreżenia i trza. | wychodziły te tysiące matrow plôtna, cog. A 
krzykiem, z brotha, rozpacza „przestańcie | cħyba tego nie rozumiecie, neprawdę, ]>-|ba tej trochę zabawy. Jedno Jos tylko waż: |my je zabazwili czerwono naszym rębatni« i 
ja nie moge" -— To Jurek, Jeden z niewielu kia —możecie teraz — po referacie, pojne, żeby ona 'była nu marginesie prawdźi- |czym trudem i jakby opisały cały Świat, f 
u nes partyzantów, igk zawsze zamytnięty w | wszystkim — tak głupio i niepotrzebnie tań- | wej treści naszych dni, żeby nie była naj- | cały świat", ' 
sobie, niszwykle oddany R tą o0 Ses) Cholera — nie mogę mówić., Ale toj ważniejsza. A ty, Jurek — jesteś taki, jakiś... —. Poetka jesteś stwierdzil, Jurek. A Fi 
nasze, emluriosta, mocny w uczuwiach, |holi, kiedy sobie człowiek przypomina, co | wojennyli Zrozum, trzeba się cieszyć, kie- potem ady cicho? „A w osle to © 
gwałtowny, bowałny Jurek. Pracowzi thik | się tam robiło, żebyście wy mogli to-wszy: | dy stoisz przy-warsztacie i pędzisz i śpie przepraszam... J Mnie jest tylko | tak trud- 8 


jek my, uczył ag jak my, najiepszy kolega, 

a zawsze trochę „inny”, zawsze jakby Wro- 
niący sią i czujny, jak kiedyś w lasstch, jak- 

by qaiarozumiejący naszego, młodego. prawa 

naczej modet ezus radości w pracy. i 

walęge torsz, kiedy można. już sobie ma nią 
ozwolić: 


stto mieć a teraz wy nie rozumieciz! 
Też-ozy-cie| Pal to diablil” 

Mówił gorączkowo 2 rozpaczą. Zrobiło 
ste jeszcze uiszej I qłupio, Staliśmy wszyscy 
przy ołcnię, Bol ek jak wryty w tę swoja har- 
moms, 


szysz się, bo wiesz, że to dla nam. Kiedy 
tabliczka wystukuje tysiące, tysiące, coraz 
więcej, kiedy tętnią warsztaty i tętni ci puls 
w dłoniach, kiedy czujesz swoją silę i swo- 
ją wolę. Można * być szaześliwym! Trzeba 
być szczęśliwym i to jest treść. A na końcu 
rozrywka, Znowu bylę nie za dużo 


no przejść z Red lulcoji 3 
wą. Nawet Ameryce nie uchodzi to benbo= 
leśnie, 


wojennej ma śokcjo- 


Buchnął śmisch. Beztrosłki i łatwy, Dige 


Bolek ujął zmowu za harmonię. Baska ta wys 
soka szpularka pociaynsh 


Jutka do te tetni 


ie ai Jai ZW Í ię n k rabrykAd Pall sią 
Przystanchemy wszyscy; Zrobiło ie “ol I wiedy naturalnie odezwała sie ZOChHĄ, Staliśmy wszyscy Brzy SOSA oknie, s on się nawet nie broni PALA 
cho f dztwonte, A pols nai wszyscy — jeden |45- mówiła tak, żeśmy nagle dokladnie zró | wprost naprzeciw jtebryki. 7. daleko huby +” luna: nad światem. I setną, 1 wą! iły NB 
przez drunisgy. Glośna.  Zdumieni, wyznieli, ża wła śmie o to Chodzi, że wlasnie | maszyny Mocna- gorąco, fetiz !59 y | Plan z maszynami... I w or *orMącze 
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to chcieliśmy wszyscy mówić, że to czuje- 


nam serca jednym wspólnym synem. za 


Helena Glibowa 
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_ Kobieta na wsi 


Mówią na wsi, że kobieta w gospo- 
darstwie to trzy zręby domi, a dopiero 


. Czwartym zrębem jest gospodarz — mąż. 


„Takie Gos spodarstwo — jaka gospo- 
dyni“ twierdzą inni i maja słuszność. Pra- 
ca kobiety stanowi trzon gospodarstwa. 

_ Jeszcze na świecie szaro, domownicy 
śpią, a już gospodyni zrywa się, aby na- 
karmić inwentarz, przynieść ciężkie wia- 
dra wody ze studni, oraz sporządzić po- 
sitek dla domowników. 
Kobieta na wsi jest równeuprawnio- 
ną, ale przede wszystkim pod względem 
_ pracy. W potu pracuje na równi z mę- 
poza: z tą tylko różnicą, że,gdy on w pọ- 
e odpoczywa; oną musi zająć się 


Sawa, drobiu, krów i nierogacizny. 
Ogród warzywny i len należą wy- 
sanie do kobiety. W zimie oprócz co- 

di żiennej troski 0 gospodarstwo przędzie 

me, a często sama tka płótno. 

I tak w pracowitej krzątaninie mię- 
dzy. jedną pracą 'a drugą rodzi się dziec- 
sko i już w następnym dniu> jakby nic 
ważnego nie zaszło, wstaje i zabiera się 
do cotlziennej pracy. Bo i Jakas tu leżeć, 
gdy starsze dzieci głośno płaczą, a w 
obejścia -wszystko wielkim głosem do- 
maga się jedzenią. 
| Dzięki ciężkiej pracy w okresie cią- 
ży, złym warunkom higienicznym, kobie- 
ty, wiejskie starzeją się szybko i wielki 
procent z nich zapada na kBbiece cho- 
róby. 
| W dzisiejszych zmienionych warun- 
kach, gdy w nowej Demokratycznej Pol- 
'see Reforma Rolna dała chłopi ziemię, 
zniieniło się życie kobiety na wsi, spadlo 
z niej ciężkie brzemię ucisku. Peraz mo- 
Że:ona wziąć czynny udział w życiu po- 
lifycznym i społecznym kraju. Wima się 
ona więcej zainteresować sprawami Kul- 
turalno- społecznymi. Musi wziąć: swój 
Jos w swoje ręce, organizować żłobki i 
przedszkola, donragać się opieki lekat- 
skiej nad matką i dzieckiem. 

Obecnie kobieta jeszcze żadnej pra- 
wie roli w życiu społecznym na wsi nie 
odgrywa, Często nawet nie przychodzi 
jej dö główy upomnieć się o swoje pra- 


wa. A przecież: kobieta wychowuje mło- 


de pokołenie. Chyba nie jest obojętne, 
czy przyszłego Obywatela. wychowuje 
kobieta ciemna „czy też rożumna społe- 
czniczka, Kobieta musi mieć zapewniona 
opiekę państwa, a te opiekę łatwiej zdo- 
będzie sobie wówczas, gdy będzie zot- 
gańizowana. 
Bigtkowska Waleria. 


Sylwetki kobiet-bojowmiczełk 


Ermina Pic 


l3-go sierpnia 1942. w. PESA 
Irmę. Długo czekaliśmy na znak życia 


ód niej. 

Napróżno. 

Wzięto Irmę z lokalu, gdzie obok 
rądia, które obsługiwała — znaleziono 


notatki i maszynę, powielacz Z nikim 
jej nie konfrontowano, nikogo z towa- 
rzyszy w tym samym czasie aresztowa- | 
nych o nią nie pytano, Na Pawiaku 
paczki dla niej nie przyjęto... 

Myśl o Irmie kojarzyła się niemal 
zawsze z pięknymi, a zarazem prosty- 
mi słowami poety: 
„ Wy, którzy tak 
ciem marzycie, 

Zapalcie cel daleki przed swoją tę- 
sknota. 

Jeśli w życiu nie będzie spraw droż- 
szych nad życie, 


żarliwie ża szczęś- 


To lepiej czołem w ciemność ude- 
rzyć jak w błoto. | 
Uczcie się goreć! ż 
.- Grorejącym zapalającym serta i 


umysły płomieniem — było życie Irmy. 
Dźiecikstwo. miała ciężkie. Wcześnie 


ze w domu, obrządkiem około « 


| > " 
ności, 
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Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet 
wysłała nastepujacy list do Rady Okręgo- 

rej Związków Zawodówycih: 

Wobec odbywających się teraz wy- 
borów do Rad Zakładowych zwracamy 
się do was z postulatem umieszczania 
nazwisk kobiet na listach kandydatów 
do Rad Zakładowych. 

W szeregu fabryk łódzkich "pracuje 
większość kobiet. To one w znacznej|ć 
mierze decyduja o wydajności pracy. To 
ore decydują o jakości produkcji. Od 
nich też w dużym stopniu załeży, po ja- 
kiej lisi pójdzie cały rozwój gospodar 
czy. Kobiety dzisiaj chca na równi z 


Tvdzioń Dzie 
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GŁOS ROBOTNICZE 


Losem Kobiet pracuiących 


koH ie 
da? 


ty same. Ządamy, 


SPOŁECZN 


ów do Rad Zasładowych zazlez 
ty = robstnice. 
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winny się zająć 
na listach kindy- 
tobie- 


zby 


ay sigi 


(O.0OBYWATELSKA LIGA KOET 


Radach Zakładowych 


mężczyznami budować nową. Polskę. 

Pragną one wobec tego brać żywy udział 
w pracach rad zakładowych i mieć 
wpływ na życie swoich warsztatów pra- 
cy. 

i Kobieta-robotnica jest jednocześnie 
matką przyszłego pokolenia, Ona trosz- 
czy się, gdzie zostawi dziecko, gdy. idzie 
~ pracy. Od niej zależy wychowanie 

dziecka. Czyż żłobki i przedszkola przy 
fabrykach nie sa bardzo ważną: sprawa 
dla Rad Zakładowych? Czy opiekę nad 
dziećmi i młodzieża nie bedzie lepiej po- 
wierzyć kobietom? 

Wobec powyższego zwracamy się do 


c«awWarszawie 


przeprowadzony ostał pod hasłami Ligi Kobiet 


Wyjątkowe warunki, w jakich znalazła Się 
powojenna Warszawa, wysuwają sprawę 
dzięcka na jedno z pierwszych miejsce wśród 
zagadnień spolecznych, 

Stolica w ciągi! ostatnich miesięcy zdzia- 
tała wiele w dziedzinie opieki nad swoimi naj- 
młodszymi mieszkańcami, 

W pięciu czynnych fotkach pracujące 
matki zostawjaig' na dzień swoje pociechy 
(może w nich znależć pomieszczenie około 400 
niemowląt). W 15-tu Ogródkach  Jordanow- 
skich około 9 tysięcy dzieci pod fachowym kiz- 
rownictwem bawiło się, dożywiało, korzystaio 
latem z pełni powietrza i słóńca, Setki dzieci 
przewija sig przez 9 istniejących ma terenie 
masta poradni -dla niemowiat i ambulatoria 
dziecięce. 

Jest też Dom Matki i Dziecka na Biela- 
nach, W Domu tym znalduja czasowe: schro. 
nienie kobiety w ostatnim okresie ctąży, Po 
porodzie przebywają tam aż do chwili powrd- 
tu do pracy. Część tych kobiet trmieszcza swe 
dzieci w żlóbkach I wraca do dawnych war- 
sztatów pracy, większość jednak kierowana 
iest przez Wydział Opieki do Domów Matki 
je Dziecka w Laskach,. Otwocku. Wiądzimierzo- 
wie koło Piotrkowa, gdzie dla matek organi- 
zowane są warsztaty (pończosznicze, tkackie, 
szwalnie), a niemowlęta pozostają pod facha- 
wą opieką pielęgniarek, 


| wał „Tyd 


W Warszawie ocalało zaledwie 10% in- 
stytucyj dziecięcych, Trzeba więc odwal 
wać į} tworzyć na nowo jak największą. sieć 
ogródków, poradni i żłobków, W Warszawie 
powinno powstać 100 Ogródków  Jordanow- 
skich, 30 żłobków i przynajmniej 26 poradni, 
Trzeba dzieci uczyć, lepiej odżywiać, 

W chwili obecnej organizuje się 5 nö- 
wych żłobków, 10 Ogródków |Jordanowskich 
na okres zimowy, w których dzieci szkolne, 
przedszkolne i pozaszkolne będą dożywiane. 
W najbliższym, czasie powstana w stolicy ku- 
chnie mleczne, w których uruchomieniu prze- 
szkadzał brak mleka (obetnie „Agri zape- 
wnił stałą jego dostawę). 

Nie powstaną tylko zamkniete zakłady 
opiekuńcze, gdyż dla nich nie ma i nie bę: 
dzie miejsca w zniszczonej stolicy, Sieroty | 
dzieci opuszczone z terenu Warszawy winny 
znależć przytułek w innych. miastach czy 
wsiach polskich, 

Na inwestycje jednak komieczne dla roz- 
budowy opieki otwartej nad dziećmi ludzi 
pracy — stałych mieszkańców stolicy, potrze- | W 
bne są fundusze. W tym celu w dniach od 
do 13 października Wydzial Opieki nad Mat- 
ka ; Dzieckiem Zarzadu Miejskiego organizo- 
zień Dziecka”, 


7 5 = J pa” " m4 
Dzó—wietFawet Woz 


dzak Rob. etniczy Bem SE 
godzę 44.8]. 
SPOŁECZNO-SE 
e Ba) lde ryb gdy dg) i 
d Si WY 12 QI 


RAK Posay ojca. Musi pokonywać 
wielkie trudności, by mo ukończeniu 
szkoły powszechnej, móc ntzyć Się dä- 


o: kobiety wezma W nim 


y. Piotrkowska 243, © 


i Ekonomii, Lecz szkoła wyższa nie jest 
dostępna dla wszystkich. Jest droga. 
Irma musi okupić studia codzicnną 8- 
godzinna praca biurowa i 4godzinną 
ciężką pracą szafniarki w teatrze, Nie- 
zmordowana jest w walce, ńieznużońa 
|w nauce, nieugięta w życiu Przy tym 


le="Wlsnu mikka Wada KON czy | Potrafi być zadziwiająco nogodtiaą, ra- 
lej. Własna praca i't ; ñ 
x Wi czai i dóśną. Umie się jak dziecko cieszyć, ba- 
gimnazjum. duż wtedy zarysowuje się | s ». 
ak ï wić, płatać figle, żartować i Śmiać. 
w niej cecha, która potem Irma jeszcze | æ 
|Smiaąć się czarująco Promiennym, do- 


bardziej będzie rozwijać w sobie. Upar 
ta wytrwałość w deażeniu do wybrane-| 
go celu, niezwykła pilność, żelazna wo- 
la, jasny otwarty nieprzecietnie kryty- 
czny umysł — obok materialnych trid- 
z którymi od dziecka boryka się 
— pomagają jej bliżej poznać zakazan 


v szkole naukę: rewolucyjny mark- 
siżm. à 


3| broni. 24-g0 września, 


ZA bryn śmiechem. 


84, ŻŁ 
EW 


Wojna. Barykady, Sznitale. Obrona 
przeciwlotnicza. Trma jest wszędzie. 
Organizuje, dodaje otuchy. walczy, i 
gdy wraca wie- 
z jednego ze szpitali, gdzie pró- 

zorganizować stały dyżur 


czorem 
bowała 


i "ma wiąże się z walką klasy robot-| krwiodawczyń, odłamek szrapnela tra- 


niezej, 
ność, o ziemię, © chleb, o wiedzę. rej 
codziennej, ciężkiej, uporczywej, nic- 


rzadko krwawej walce oddzje się Trma 
całym sercem: Jednocześnie poełębie 


swą wiedzę. Jej wielki zapał do nauki dadka. Jasze 


| pokonuje wszystkie PRA Uczy się 
Lsaimodzielnie, a zarazem, bo skończeniu 
szkoły, wstęruje ma Wolna Wszechnicę 


Polską — Wydział Nauk Społecznych 


` 


z walsą ludu polskiego o wol-.|£ fia ją w staw 


biodrow*, drugi przeszy- 

wa pierś i rani ramię. 

Ok aleczona, z ograniczona już na 
sze swobodą ruchów, wraca Irma 

cio DrACY. Lecz wróg nie okaleczył jej 

"wicej: ma omi zapału 

zn wiecej wnosi do sracy 


zaw 


energii, 
rądości. 
Jesienią 41. Toki 


jes 


orgamiztje i pro- 


wadzi „technikę* Związku, Walki Wyz-| „Książka'”). 


į le 


List Ligi Kobiet do Rady Okręgowej Związków hedo Aeh 


Was, by do każdej nowo-wybranej ra- 
dy zakładowej weszły kobiety, a szcze- 
gólnie cztonkinie Ligi Kobiet. + 
Jesteśmy pewne, że zrozumiecie nasz 
apel — bo teży to w naszym wspólnym 
interesie, w interesie całej klasy robotni- 
Szej. 
à „ Wojewódzki Zarząd 
Społeczno-Obywatelskiej 
Ligi Kobiet w Łodzi. 


0 żłokek u Pozn ańskiego 


r nas na fabryce Poznańskiego, pracuje 
przeszło 2,000. kobiet, a dotychczas jeszcze 
nie uruchomiono żłobka, 

już od 6-ciu tygodni mamy lokal i pra- 
wie wszystkie urządzenia i pytany się. czyją 
w tym wina, że żłobek dotychczas nie jest 
czynny? 

, Jak nas dyrekcja poinformowała, wszyst 
ko zostało oddane do dyspozycji RTPD. Pra- 
gniemy. wiedzieć, czy to prawda, Domagamy 
się natychmiastowego uruchomienia żłobka, 


‘Lokal przeznaczony na obek jest przepiękny, 


Są w nim rozstawione kolorowe łóżeczka z 
całym wyekwipowaniem, kolorowe mebelki 
wprowadzają nas wprost w świat bajek. 

Kobiety - matki przychodzą od czasu do 
czaśti, by chociaż spojrzeć na przyszłe kró- 
lestwo swych dzieci i wzdychają: kiedy na- 
reszcie będa mogły przynieść tu swoje dzieci? 

M, Fiaikowska, 


z iair 
Prosimy © Opeke - 

jestem robotnice „Książki, pracuję na 
oddziale intróligatorni, czytam zawsze „Ūlos 
Kobiet”, Kobiety w naszym zespole nie Są 
zorganizowane: Czas najwyższy, -aby "zastało 
zorganizówane koło  Społeczno-Obywatelskiej 
Ligi Kobiet, W większości fabryk już koła ta- 
kie istnieją a naszą „Książką” nikt się pie 
zainteresowal, Jest konieczne, aby kobiety zo- 
stały ogarnięte specjalną organizacją, Nasze 

wartinki tutaj nie sa zie. Jednak toco złe 
trzeba, abyśmy wspólnie naprawili. Jest wie- 
palących codziennych spraw w naszej 
„Książce”, a kto, jak nie kobieta powinna: 
w łe wszystkie sprawy mieć wgląd, Do dziś 
nie ma u nas własnej stołów Druyą spra- 
wa bylaby kwestia opalenia sali, gdzie robo- 
tnice pracują. Nikt nie myśli 0. A a 
zimno daje się dotkliwie odczuć przy jesien- 
nej deszczowej pogodzie. Proszę. łódzki Za- 
rzad Ligi Kobiet o zainteresowanie Się nami 


ji powołanie u nas do życia Koła Ligi, 
BYWATELS: KA LIGA KOBIET 


AWAOLANYJAA GNT p Laaa ONY ponnn enai aaaeaii PAY AO ETHAN YYÓLLĄ TY KOK py ADO TYN 


Robotnica „Książki”, Wacława, 


WSE MAMO EWY YYYY 


woleńczej. Wspaniale wywiążuje się ze 
swych zadań, Jest wzorem jrganizator- 
ki. Umie wzbudzić wysokie poczucie 
odpowiedzialności wśród wszystkich, 
którzy z nią pracują. 

\ Powstanie Polskiej Partii Robotni- 
czej nakłada na kia nowe obowiązki. 
Irma porrat dö redakcji „Trybuny 
Wolności“, Żadna może praca nie od- 
powiada tak bardzo charakterowi Irmy, 
jak praca redakcyjna. Irma ma nieby- 
wałe rozwiniętą odpowiedzialność sło- 
wa. Nie cierpi frazesów., Samodzielność 
myśli, bardzo duża wrażliwość, żywa 
inteligencja, rozwinięty zmysł kryty- 
cyZzmu, bogaty zasób wiedzy czynią z 
Irmy WSpENIĄ łą pracowniczkę, Kocha i 
ceni ja cały zespół. 

Gdy Cię zabrali, nieliczne oddziały 
Gwardii Ludowej szły w pierwszy nie- 
równy bój.. Lecz pamięć o Tobie, Irmo, 
kiz zepiła serca tych go Cię znali i ko- 
chali również wówczas, gdy rozrosły 
się poteżne oddziały partyzanckie, gdy 
płomień walki z okupantem ogarnął 
cały kraj. Myśl o Tobie mocnej i 
,„|mieugietej w najcięższych pierwszych 
etapach naszej walki — dodawały nam 
siły, zaciętości, wiary. 

( Fragment „Sylwetki Kobie gh "wyd; 


Kronika Łódzka 

7 

Ograniczenia na kolei 

Z uwagi ma następny etap przeprowadza- 
mej demobilizacji wojska i w związku z tym 
wzmożenia przejazdów żelnierzy, władze ko- 
leiowe zmuszone zostały do zarządzuwia odl dn. 
15 bm. aż de o olaaa ograniczeń przewozu 
pasażerów na 2 wymtienionym óttresie 
poza wojskiem, tprawnionymi do przejazdów 
będą jadący służbowe prasownisy wowi 
i instytucji kemtmalnych, zaś pozostańi pasaže- 
rowie jedynie w miarę welwych miejsc. 


Kartofle? na kartki 


Wydział Aprowizacji i Fandiu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
w pierwszej fazie akcii zaopatrzenia ludności 
m. Łodzi w kartofle na okres zimowy sprze- 
dawane będą kartofle w sklepach włączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej, na następijące 
odcinki kart żywneściowych na miesiąc paź- 
dziernik, ~, 

Dla kat, I — odeinki Nr. 5, 36 i 41, upraw- 
RAMCE do nabycia 3 kz. kartofli na każdy od- 
cinek; i 

Dla kat. II — edeżtki Nr. 5, 36 i 41, upraw- 
niające de nabycia 15 lęg. kartefli na każdy od- 


cinek; d . 
Nr. 5, 36 1 41 tpraw- 


140 zł za kil 


Hry wierzył naprzykład w 
dsęrietuwoch: 


Przóistdują nam oryginalny rachunek 
i Zgterskiej, W sierpniu rk. pewna 
zgierska zużyła 9 kiłowatów 
i bez pomylki: dziewięć 
). Za te dziewięć ay 
try „ełóktrycznej towarzysze spół- 
kai zie zapłacić 1.268 złotych. 

o: jeden tysiąc, dwieście i sześćdzia. 
siąt osiem złetych polskich), Oglądając ten 
„dokament' przecieramy oczy ze zdumie- 
mia, Lecz „doókument” fest oryginalny: Ra- 
chunek z okresu 10/1945 roku. Ks. 7, Nr. H- 
crnika 0224726/328. 


owy Sez 


onor: 


głym, te jednak piątkowy koncert należy w 
ważeć ze właściwą inaugurację tej instytucji. 
Pierwsze koncerty były wyrazem niezmiernego 
wysiłku jej nięzmordowanego dyrektora Gó- 
rzyńskiego, który musiał się borykać z ogrom? 
nymi trudnościami, aby zmontować orkiestrę, 
dać jej jakie-takie warunki i zdobyć salę kon- 
certową. Do tego brak nut, konieczność ogra- 
niczania się do bardzo szczupłego repertuaru, 
ciężkie warunki egzystencji członków orkie- 
stry, utrudniały pracę w wielkim stopniu. No- 
wy sezon pokazał już orkiestrę, która prze- 
szła najcięższą próbę. Jej siła brzmienia, jej 


Dla kat, IM — odcinki i 
niaijące do nabycia 16 kg. kartwili na każdy od- 
cinek; d 

Dia kat. L R. — odcinki Nr. 5,361 41, 
uprawniające do nabycia 12 kg. kartefli na każ- 
dy odcinek. 


i Stał Pożarna 

Straż pożarna m. Łodzi w miesiącu wrze- 
śniu wyjeżdżała do 38 wypadków ognia, z te- 
go 10 razy do pożarów w Zakładach Prze- 
mysłowych, 9 razy do pożarów w bidynkach 
mieszkalnych, 2 razy do pożarów w sklepach. 
po I razie do póżarów w budynkąch użytecz- 
"ności publicznej i budynkach gospodarczych, 
11 razy do różnych wypadków ognia. Cztero- 
krotnie przyczyną wyjazdu były falszywe 
alarmy. Mai P> 

Najwięcej wypadków pożarów gryż aż 9, 
spowodowało nieostrożne obchodzenie šje z 
ogniem. Świadczy to, że mieszkańcy miasta i 
pracownicy w zakładach przemyslowych nie 
zawsze przestrzegają przepisy przeciw Tpoża- 
rowe. W «akcji rałowniczej ogółem bralo 
udział 42 oficerów, 245 podoficerów i 584 
strażaków, 


w nig silna i niezmordowaną reke doskona- 
łego dyrygenta, jakim jest Górzyński, 


barw symfoni Głazunawa dało się to odczuć. 
Z/ ptzyjemnością słuchała publiczność polone- 
ETER MY TLIBAOPS AT 7-188 


Lesorze 
Br. 4. RATAJ-ZURAKOWSKA, specialista cho- 


rów skórnych, wenerycznych u kobiet, Przyj- 
muje Piatrkowską 33, g. 111 i 3—5. 


Dr. ZOFIA KOŁSUT z Warszawy choroby 
kebjece, akuszócja, obecnie przyjmułe: Łódź, 
Pietrkowska 70, m. 8, godz: 15—18. 


AKUSZERKA Bajllowa. Porody, zabiegi, zd- 
strzyki. Kopernika 10—6; ” 


= > X 
W rocznice bitwy pod Lenino 
W niedzielę, dnia 14. 18. br. e gez. 18-ci, 
w drugą recznicę bitwy pod Lenino odbedzie 
się w Centralnym Robotniczym Damu Kultury, 
Piotrkowska 243, uroczysta Akademia. 


Przedstawienie w „sali Gryaru" 

Sekcia Scońiczna Świetlicy Rebatniezej 
przy firmie Geyer, wystawia w niedzielę dnia 
14 bm. o godz. 17-€i arcywesełą krotochwilę 
w trzech aktach Brandona pod tytulem „Ciotka 
Karola*. É 

Ceny miejsc od zł. 5— do 15.— Sala wen- 
tyłowana. 


Dziś — wiełki koncert PCK 


Cala kulturalna ij muzykalna publiczność 

m. Łodzi spotka się dziś — dnia 14 km, 6 go- 
dzinie 12-ej w poł. w kinie „POLONIA“ Pietr- 
kowska 67 na wielkim kenecrcje w którym 
udział wezma najwybitaiciej solióci połsoy: 
Irena Dubiska — strrypec (W pregr. Pariet. 
Szekdy Lsgan MKreielar, de Pal, Zarzycki), 
t, Czaj- 


kowski, Szymanewski, Karlowisz, Thomas), Re 


Kupno | sprzedaż 


LĄZKA, kuchenki, piecyki naprawia, przera- 
bia 220 na 120 V, Kupuje elektryczne materia- 
lv. ©. Kowalczik, Póludniowa 18. 


Z POWODU WYJAZDU, sprzedam. meble, ul. 
Słowiańska t0, m. 15. 


NOŻE SZEWSKIE przedwoienne, klej do gum 
„Vietoria”, świece, poleca hurtowo „Reklama“ 
Pietrkewzka 46 w podwórzu. 


Wytwórnia koszuł i krawatów Seii 


Edward. Krysiak - 


Poleca w wielkim wyborze 
krawaty po niskich cenach 


Łódź, Piairkowska 126 


Olga Olgina — śpiew (w prasr. 
ktor Kazimierz Witkomiraky — wiołonczeła 
(w progr. Freseobaidi-Cassado, Chogir, Raeh- |? 

maninow, Cassado), Prof. ladystaw 

Kędra — fortepian (w programie Chopin, Al- || 
beniz Scriabin, Liszt), Prof. W. Raczkowski || 
(akomp.). f y 
Szczegóły w prógramach, Bilety w cenie 
EA z} do p yi kina „Polonia“ |f 

cadziennie W go z. i 19, w dzień kon- WTZ PNE KIW MBA POTEM Z EA LM 
certu od 10.ej rano. SKŁAD materiałów dentystycznych. Mikołaj 
Lubaczewski, Łódź, ul. Piotrkowska 84, telefon 
z Testru W.P. 163-56. Wysyłka na prowincję za zaliczeniem 
TYLKO OSTATNIE 3 DNI 


pocztowym. 

Teatr gra codziennie ( w. niedziele dwa-| DO SPRZEDANIA balon kwasu 
a Ad pp. Sida komedia „Lek- | Wólczańska 117 — garaż. 
omyślna siostra“ Perzyńskiege. w reżyewii | KAMYKI do zapal icżsk Gieamiczki askia 
Daęzyńskiego. Obsada: Gorecka, Górska, Ła- | ne, zakopianki, baterie „Centa aaoh a: 
b Z ia py zada Daczyński, Woltej- sty do obuwia, sznurowadła poleca hurtowo 
o. Dekoracje Dasztwskiego. | Reklama”, Piotrkowska 46 (w podwórzu). 
NUTY NABYWA i poleca Księgarnia Nan- 
kowa, Piotrkowska 107. 


WORKI papierowe 110X60 lub podobne ku- 
pie tałef, 100.65. 
(ka- 


———— 


selnego, 


ćwikllńska w Taatrze 


Powszechnym 
Dziś i dni następnych (w niedzielę i świę. 
ta dwa przedstawienia pp. i wieczór), gościn- 
ne występy Mieczysławy Ćwildtńskiej, Jadwigi 
Baronówny, Wiktora Biegarńekiego, Tadeusza 


GRZEJNIKI do centralnego ogrzewania 
feryfery) sprzedam Bandurskiego 15. 


Wesolewnkiegie, w świetnie granej komedii zd ga EE. Pam na, WA zj 
SKIZZ skiej, żyserii E. PR parasolnicze oraz wężowe, ryb- 
skiego. PARA w reżyseni E Chaber ne, zmbroził i galalit w taflach. Łódż, Piotr- 


kowska 118. „Wytwórnia parasol”. 
BAWTARNIA z urządzeniem do sprzedania 


SE 28, vis à vis „Teatru Wojska Pol- 
Lokale. 


5 OMOSCI, przedsiębiorstwa handło- 
we; kupno, sprzedaż, zamiany, dzierżawy naj- 
korzystniej załatwia biuro, „Reklama, Piotr" 
kewska +46, tel. 173-59. 


PRZEDSTAWICIEL fabryk poszukuje pokoju 
reprezentacyjnego z osobnym wejściem, w cen- 
ttum miasta, z utrzymaniem,  Zgłosztnia do | 


CYRK 3 
_ Al. Kośsiuszki 5/7 
Dziś 3 przedstawienia o godz. 12, 16.30 i 20. 


Fabryka tkanin 
i ogrodzeń drucianych 


Maly MIKOŁAJCZY © 


| Łódź, ul. Wólczańska 151 


z 


„Głosu Robotniczego pod W. $ 


GŁOS ROPOTNICZY 


owcip Elektrowni Zgierskiej: 


owat pradu 


W Zgierzu wyrzekają się światła elektrycznego 


Wymosi to 141 złotych za kilowet prądu, 
Rzecz jest rzeczywiście niesłychana. Ta- 
kie obliczenia rachunkowe za energię elek- 
tryczną są wprost niewiarogodne. I nic 
dztwrięgo, że na komórkach partyjnych w 
Zgierzu rozlega się jaden lament z powodu 
tych „ryczałtów” i „ryczałoików” stosowa- 
nych przez Elektrownię Zygierską, 
Mieszkańcy Zgierza przestają korzystać 
z oświetlenia elektrycznego ponieważ niczy 
je zarobki nie wystarcziją na taki luksus, 
Przypuszczamy, że odnośne władze zaj- 
ma się tą sprawą. E 


koncertowy 


w Filharmonii Łódzkiej 


Jakkebwick Filharmenia Łódzka rozpoczęła |jza Ogińskiego 
swoją dałałalność koncertową w sezønie ubie. | współczesnege kempezytera Romana Palestra. 


w  mezartewskiej adeptacji 

Atrakcją wieczoru było wyjątkowe piękne 
wykonanie koncertu Chopina przez Mariana 
Filara, ucznia prof. Drzewieckiego. Rzadko się 
słyszy tak doskonałą „szopenowską?” interpre- 
tację tego koncertu, pozbawioną wszelkiej po- 
ży i efekciarstwa, pełna prostoty i głębokiego 
liryzmu przy nieskazitelnym opanowaniu tech- 
nicznym. 

Niedzielny koncert 
kiem w fym sezonie. 

Zręczne i nięnużące zestawienie poematów 
symfonicznych Żeleńskiego, Noskowskiego i 
Czajkowskiego, nieskazitelna i żywiołowa te- 


był pierwszym poran- 
LJ 


barwa są coraz dojrzalsze, pęłniejsze. Widać |chniża Kędry w wykonaniu warjacyj fortepia- 


nowych Chopina z orkiestrą postawiły odrazu 
popularne poranki na wysokim poziemie, któ- 


Zwłaszcza w tak łatwo wpadającej, pełnej | re powinny być zachętą dla szerokich mas pu- 


blicznośc, łaknącej prawdziwej pięknej muzy- 
ki, Sigma. 


OBO GZEMNIEA DROBRE 


Zaofisrowanie pracy 


POTRZEBNY czeladnik do krawiectwa mięs- 
kicge. Śródmiejska 27 — Kłosiński, 


SAMODZIELNĄ do sukien damskich przyjme. 
Helena Sabat, Piotrkowska 92-67. 


POTRZEBNA ad zaraz ekspedientka, która me- 
że noprowadzić książki. Łódź, Piotrkowska 36. 
Sklep fitter. 


POTRZEBNY lekarz-dentysta-tka. Gabinet u- 
readzony. „Zaraz 


POTRZEBNY czeladnik krawiecki i podręcz- 
ny. Wiadomość Kopernika 5% m-ll, ____ 
PRZYJMĘ kuśnierkę. pracownia futer Marian 
Sabat, Piotrkowska 92/67. 


Różne 


MANICURZYSTKA — pedicurzystka potrzebna 
zaraz dà eleganckiego gabinetu kesmetycznege 
Traugutta 7. 2 


ZAGINEŁA 20 lipca trzynastoletnia dziewczyn- 
ka. Olczyk Tenia, bisndynka, dobrze rozwinie- 


afta na swój wiek, Osobe, która ceśkelwiek wie 


a nici, prosie wiademsść matka, Janina Olczyk 
Łódź, Lubelska 5. alba Chmielecka, Śląska 56. 


| SPECJALISTKA LECZENIA ZIOŁAMI, Tran- 
mutta 7, przvitiie ad 10-ei do 10-ci. 


|MASZYNA do parzenia kawy „Pol-Exoress” 


Wiadomość tel. 265-34 
KAPELUSZE damskie modne fasony wykonu- 
je, przerabiam solidnie, tanio. Lipowa 65. 
Sklep przy Andrzeja. 

ŻALUZJE. Fabryka żaluzji drewnianych, zi- 
mowe, letnie do okien, drzwi i wystaw newo- 


okazyjnie do sprzedania 


czesnych. I. P. E. Poznańska 51, tel 153-97, 
dojazd tramwajami 51 4 w 
ATELIER FOTOGRAFICZNE i Pracewnia 


portretów. A. Piotrowski w Łódzi, Plac Wol- 
ności 6. Nagradzany złotymi medalami na 
wszechświatowych wystawach w Paryżu i Wie- 
dniu itp. Egzystuje od 1894 roku. Wykonuje 
wszelkie prace, wchodzące w zakres artystycz- 
mej fotografii. 


FABRYKA cukierków, czekoladę i drażetek 
Jerzy Karczewski, Łódź. Marii Skłodowskiej 
26 (dawn. Podleśna), telefon 106-28 — poleca 
majwiększy wybór cukrów. 


„HYGENA? d. I. Kuencer, Fabryka armatur, 
centralnego ogrzewania, wentylacji urządzeń 
sanitarnych, kanalizacji i wedociągów. Pod za- 
rządem Z, P, B. ul, Żereriskiego 55, poszukuie 
zdoółryeh samodzielnych menterów na central- 
ne ogrzewanie, 


ARTYSTYCZNA cerownia. Szczęsna Jadwi. 
ga. Pomorska 44 m, 35. Wykonywuje wsze!.. 
ie reparacje garderoby szybko i -po ce- 
mach przystępnych. 


FOTOGENICZNI wszyscy! gdy się foto. 


| cte Foto Atelier H. Śmigacz. Fotograf 
, Piotrkowaka 6. 


KAPELUSZE damskie i męskie fasonuje, od- 
świeża, przerabia pracownia kapeluszy. — 
A, Stegner i S.ka, Łódź, Pomorska 4 (przy 
Placu Wolności). 


Str. 


Co usłyszymy przez radio 
dziś, w niedziele, dn. 14.X.-45 


W-wa 8.00—10.30 Transmisja z W-wy. 

Łódź 10.30—10.35 Program na dzień bje- 
żący, 1035—11.00 Muzyka religijna z płyt: 
1. Handel — Fragment z oratorium „Mes isz“, 
2. Mezart — Ave Vemm, 3. Et incarna 
z Wicki Msry G.móli, 4 Franck — Panis 
angeliews, 5. Schubert__Ave-Marja, 6. Bizet— 
Agnus. Dei. A 
11.00—11.10 „Co się dzieje w Łodzi” — poga- 
danke jmfermacyjną wygłosi Marek Zągajny, 
11.1080—11.20 Lucian Żak omówi wydawnictwa 
„Czytelnika“, 11.20—11.30 „Jedziemy do kraju 
Smętka* — pogadanka Krystyny Juchniewi- 
czewej, 11.30—11,57 „Trochę anegdot, trochę 
muzyki“ — audycja w opracowaniu Bolesława 
Busiakiewicza. 

W-wa 11.57—18.30 Transmisja z W-wy. 

Łódź 13.30—14.00 „Ballada o sadowniku” 
— Emila Zegadłowicza w oprac. SECA 
Jędrkiewicza z ilustracją muzyczną Wandy Kli- 
mowiez i Wincentego Jędrkiewicza. Reżyserja 
Henryka Szletyńskiego. Transmisja do War- 
Szawy. i 

W-wa 14.08—15.00 Transmisja z W-wy. 


Łódź 15.00 15.30 Pieśni Griera — z. Cy- 
kiu „Pieśni pólnecy* — śpiewa Salia Ggrze- 
chewsta — sopran, przy akompaniamencie 


Franciseki Leszczyńskiej. 1. E. Grieg — Ukry- 
fm miłość, 2. — Sen, 3. — Księżniczka, 4. =- 
Mente Pineie, 5. — Łabędź, 6. — Malgorzat. 
ka, 7. — Ja kecham cię, 8. — Jesień, 9. — Kos 
łysanka, 15.30—15.40 Dwa krótkie pogodne 
felietony: a) Wojna domowa; b) Typek —- 
wygłoai Wiesław Leon Brudziński, 15.40—16,.00 
Literatura przed mikrofonem — „Wrzeeień* — 
fragment z powieści Adolfa Rudnickiego, 16.00 
—16.20 Koncert z plyt: 1. Dwie pieśni w wyk. 
Georges Thila. — tenor: a) Gounod — Pieśń 
arabska; b) Liszt — Sen miłosny, 2. Dwie pie- 
śni śpiewa Panzera — 'batyton: a) Gounod — 
Wieczór; b) Chausson — Pieśń p. t. „Czas 


fiołków”. 
Łódź 16.20—16.30 Felieton p. t „Na Mar- 
szałkowskiej palą się już latarnie — wygłosi 


Tadeusz Łopalewski, 16.30—16.40 Przegląd te- 
a:.alny w sprac. Krystyny Gogalewskiej „Skiz“ 
w Teatrze Powszechnym, 16.40—17.00. Koncert 
z płyt: Rossjnii Gershwin: 1. Uwertura do op. 
„Cyrulik Sewilski* — Rossini, 2. Błękitha ra- 
psodji — Gershwina, t 
Łódź 1700—1815 „Popałudnie przy mif- 
krafonie“ transmisia ze Świstlicy 
przemystawych |. K. Poznański w Łodzi 
W-wa 18.15-20.55 Transmisia < W-wy. 
Łódź %0,55—21.00 Wiadomaści sportowe, 
21.00_21.15 Kwadrans speakera, 21.15—21,45 
„W recanicę bitwy ped Lenine* audycja slo- 
wze=muzysezna w enrac. Winconteso Jędrkie- 
wieza. 
W-wa 21.45—22.60 Transmisja z W-wy. | 
Łódź 22.60-37.65 Zapowi*d4 keńcewa. 
Hyma, 


a aein 


Wześci sportowe 


„Złedneczena” lepsze ad Legii 


Warszawiacy przegrywają 2:3 

Na stadienie ŁKS-u edbył się w sobotę 
mecz piłkarski pemiędzy warszawską Legią, 
a klubem miejscewym „Zjednoczone“. 

Ds przerwy Więcej z gry mieli łodzianie, 
chocjaż warszawiacy uzyskali pierwszą Bram- 
kę z rzirki weiege przez Turkowskiego. 

Nie długa jednak gaśete utrzymali prowa- 
dzenie w swych rękach. Łódzianie coraz część 
ciej zaeręli dochadejć do głosu i w rezultacie 
do przerwy uzyskali prowadzenie 3:1. Bramki 
dla gospodarz) trelili, Tumasz 2, eraz Jaku- 
bewski I. 

Pa mrizęrwie warszi' y się rozegrali i 
ceraz częściej poczęli z=y'rżać bramce Zje= 
dnoczenych. Sporżdyczn: wypady ataku. to- 
dzian przynesity im braki. Pod koniec meczu 
jeden z przeboj gości ze ończył się wreszcie 
bramką. strzeloną przez | 'mczaka. Dalsze mi- 
nuty*nie przynowń ju” nic ciekawego. Dwa 
greżne wypz © ch ataków tuż przed 
keńcem meczu zostały zzczęśliwie zlikwidowa- 
ne przez bramkarzy, tak, że ostateczny wynik 
pszestał bez zmian 3:2 dla Zjednoczonych. 

Sędziował bardzo dobrze ob. Racięcki. 
Widzów ekoło 2.009. £ 


Mecz baksers™i 
Poznań — Lódź 


W cyrku przy ul. T. Koścuezxi 5, odbę: 
dzie się dzisiaj o godz. 11.30 ciekawy mecz 
bokserski Poznań — Łódż. W reprezentacji 
Poznania wystąpi wielokrotny nasz reprezen- 
tant Szymura, który zmierzy się z Niewa- 
dzilem. 


** 
A . 
© godz. 10 na stadionie ŁKS=u odbędą się 
międzyklukewe zawedy lekkeatletyczne. Będą 
te estatnię zawedy w tym sezonie. R. 


PO PORAŻGE ANGLIKÓW W BERLINIE. 


Awgieteka prasa spertowa wykazuje osta- 
taio niesiychane zdenerwowanie z powodu klę- 
ski, która pamissła reprezentacja angielskiego 
garnizonu okupacyjnegse w Berlinie z pierw- 
szorzędnie grająca reprezentacja garnizonu 
Armii Czerwonej, M. in. znany angielski ko- 
mentatór sportowy, Frank Butler, domaga. się 
w arfykris na amzei „Daily Express“, zorgas 
nizówatńia w uairótszyni czaąge miedzypań- 
stwowego meczu Rosja — Atglia, na którym 
piłtarstwo angielskie mogloby się zrefabilito- 
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FABRYKB 
s CUKROWY 


i 


A OLĄDY 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA, ul. Przejazd 34 
Od dnia 16 października codziennie wielki 
montaż muzyki, humoru i tańca 
„BABIE L ATO“ — w 20 obrazach. 
Tekst:Gożdowa i Stępień. Muz. Wiehier Z. 
7 Poczatek codziennie o godz. -20-ej 
w . dziele i święta o godz. 17 i 20y 


wp) 


tac liddział, tA Centralny skate Kasa czynna od godz 15, 
Zgierska 1 Sieradzka 1 
tel. 104-93 tel. 101-92, wW I FH ŻA 
poleca nowy gotu- IK O | po śmiełankowe- za gatunków poleca z własnej 
nek cukierków- p. n. mog WN HNN luksusowe ® wytwómi "Fabryka Wódek 1 Likierów 


Wytwórnia /Win i Miodu — „BA CHUS* 
í WE łdzigowski, Nitecki i S-ka 
Lódź, 


ul. Piotrkowska 80, tel. 104-30. 
Nakładem Spółdzielni . Wydawniczej 
„iisiążłta”, 


Zatw. przez Urząd | lek. (Składniki: pełnoiłuste mleko, słodka śmietanka, 
masło śmietankowe i czysty cukier) 


— > Do nabycia we wszystkich sklepach 


| a 


o ATZ + «07m a a 02 TT" 0. A To a a 
ukazały sie następująca broszury 


WW ALEA Irrt AAEL EOLIE R W, Gomułki — Wiesława 

z | Sekretarza KC. PPR. — wicepremiera R, P.: 
i 1. PPR w walce 6 niepodległość Polski 
— ocena zł. 3. 

2, Polska wobec nowych zagadnień — 
+| cena zł, 1. 3, Nowa karta dziejów Polski-— 
cena zł. 2, 4. Zwycięstwo Polski w POCZ- 
damie — mid c Przemówienie na Zjeź- 
dzie uczestników walki zbrojnej z Niem. 
cami — cena zł 1. 6. O poprawę bytu 
mas pracujących — cena zł. 0.50, 7. pic 
;|ntle pracą chlop żywnością wnos”a swt 
wikład w .dbudowę kraja — zł, 0.50. 

Do nabycia we ws zystkich księgar. 


JS 


Pod Zarządem Państwowym 
Towarzystwo Akcyjne Manufaktury Bawełnianej 


`- Gampe i Albrecht 


Łódż, Rembielińskiego 2/42, telef: 115- 51, 115-52 
ra Hah Poznanie owi KARANIU Mmmm M 


paz, 


g~ 


AWAN 


RETTES ZW Mi - WE iach. Skład Główny — Łódź, Piotrków. 
sz 66. 
państwo ry RATY a arai n LD 


„Baza Okręgowa PKS w Łodzi ogłasza 
nieograniczony przeterg na następujące 
roboty: 

1) Wybudowanie hali garażowej na 100 
samochodów . ciężarowych ma placu 
przy u. Wigury 10. 

"2) Zniwelowanie i splentowanie terenu, 
na którym bedzie wi hage hala 
garażowa; 

Ołerty należy składać -do dnia 20, 10. 
1745 r, do Bazy Okręgowej Państwowej 


Leoa ul, Tumska 5, ta: 18 


"pnych do wtorku 4 


Dziś i dni nss: 


GOBLEWSK A 


Komunikacji Samochodowej w Łodzi, ul, 
i BOGUCKI wigor, 
wystąpią w awoiwm repertuarze 
w kawiarni * Obwieszczenie 


„CARLTON 


Piotrkowska 27 


` 


z dnia 10 października 1945 r. 6 zmianie oby- 
watelstwa polskiego na radzieckie osób naro- 
dowości rosyjskiej, białoruskiej „rusińskiej i li- 
tewskiej, ` 

Na podstawie umowy z dnia 6 lipcą 1945 


POWA AWA jA AN 


| trl pS | roku między Tymczasowym Rządem Jedności 
Zier inaczen ie Energetyczne DY adnyd Hoga soit pf Zain» N aane g Narodowej: Rzeczy oeooti(ej Polskiej i Rede 
Okr. Łódzk. A SPÓŁDZIELNIA R RA zh Republik  Radziec- 
Zaangażcjemy wybitnisjsze siły (inż. elek- ich obywatele polscy narodowości rośyj- 
tryków, techników oraz doświadczonych i ROLHICZO - HANDLOWA $ skiej, ukraińskiej, białoruskiej, ruaińskiej i li 
| urzędników, na kierownicze stanowiska). E 4 Tahad 5 ją „Maja deki S1 asie e p Rz 
K z odp. u am z, a i iealen R 
Oferty «królotpanwi pad smoła | Zjedne- 8 w OZORKOWIE tó d ki 8|2 aj R. R. Umowś nie dotyczy tej ludności 
L czenie Enczgetyczne, Przejazd 58 _ a wej. łódzkie R rosy isie ukraińskie’, biatosuskiej i rzeszów- 
p p z E a a |) |D s, | skiego, która stosownie do umów, zawartych 
& posiada na składzie: Ś|g1 725 4 7 
UWAGA: DAERA ERESZ | TY SAO 1 września 1044 roku między Rządem 
a zboże siewne $4 Ukraińskiej i Litewskiej S.RR. i polskim Ko- 
URZĘ BY [| PRZEDSIĘBIORSTWA 5 nasiona h p mitetem Wyzwolenia Narodowero, ewakto- 
Warsztat Stasarsko | Frprtwskigyo | MERC ne Al enome Kw iya Rz R A A 
= Mechamczay Z | ZERZYIAUEDNWE p dzibę: Republiki Ukraińskiej — w Lublinie — 
a | „UNIU EN ar tl Listopada 26 tel, 110-48 ka 1 wyroby k =i SRA w. Białymstoku i Litewskiej w Sej- 
R - f $ | nac 
| Palę Eu woja Akk A materiały prdawiane | tpaławe A Stosownie do postanowień umowy z aga 
Poe RAWA |, 1949 e podaje de wiadomosci, co ma 
BASIGOCODENICDPPN COLICA iOO ~ t) zamieszkali na terenie miasta Łodzi 
i 
EE EO NC _ i |obywatele polscy narodowości | rosyjskiej, 
Wytwó órnia cuktów i czekolady s 


ukraińskiej, bialoruskiej, mfsińskiej i litewskiej, 
pragnący nabyć obywałejstwo radzieckie i 
przesiedlić się do ZSRR, powinni wnięść po- 
danie w tej sprawie do wiaściwego Starostwa 
Grodzkiego, w\ terminie do dnia 1 listopada 


= DOM ROLNICZY 


CZESŁAW GIERLIŃSKI 


i SYNOWIE 


© Z.Biegańsh ki d. „Ł Wayna" g 
© Łódż, Mazurska 28, od. Rzgowskiej R 


SJ poleca po connch konkurencyjnych 6% 1945 roku 
E ą znane ze swej jakości wyroby AR, W ŁĘCZYCY, TELEFON. 19 2) osobom zmieniającym obywatelstwo i 


poleca żelazo, wyroby żelazne, części przesiedlająacym się przysługuje prawo. zabra- 
= rowerowe,węgiel, koks, cement tekte ==] pia ze sobą swych rodzin. Do rodzidy mogą 
=. rę smołewcową, farby, szkło, porcelina ZE być zał iczeni: żona (lub mąż), dzieci, matka, 

r" f il i” ojciec, wychowankowie jak również inni krę. 
M N aron? wni niezależnie od ich narodowości, jeżeli pro- 
„| wadzą wspólne gospodarstwo i wy razili życze- 
s|nńie przesiedlenia Się; 

3) przesiedlenie odbywa się na koszt pañ- 
stwa; 

4) osobom przesiedlającym się przysługii- 
je prawo zabra imia że sobą należącego do nich 
mienia nie przewyższającego 2.ch ton na ro- 
dzinę dla ludności wiejskiej i 1 fony dla ln- 
dności miejskiej, Osobom zawodów "specja|- 
nych jak rzemieślnikom, lekarzom, artystom, 
uczonym itp. przysluguje prawo wywozu prze- 
dmiotów niezbędnych dla, ich pracy zawodo- 
wej: 

3) osoby prz esiędiajjce się mają: prawo 
wziąć ze sobą do 1.000: rubli w potówce, któ- 
ra o trzymają w wyznaczonych punktach dro- 
ga zamiany waluty polski iej na radziecką; « 

6) kwoty pieniężne przewyższające 1.000 


PQLGŁSAGAOLSEOWO 
Mechaniczna Tkainia i Snowalnia E 
Mojaróziiej zpółdzielni Inwalidów 


Wajcimych w. Łodzi 
AR ws KA Nir. 108, tel. 213-24 


przyjmuje osnowy do sawia i wyrabia materiały 


F. Pisera 


== Ozorków, Rynek 17 


Połcea po cónach przystępnych 


Buty CORK I wszelkiego rodzaju obuwie 
l Męskie, Damskia i Dziecinne | 


Z. P.B. 


C©UYBDTJZE 


WA 


tylko 


Dobry radlodbłorn © Renia 
abigmiew Poleski 
wood, ANKONA BE ad 


Pracownia Obiwia 
i Dodatków Szewskich 


PERFI 


"RIA i ART. FRYZJERSKIE 
R. JUJKA 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr, 5, tel. 

Uwaga: Duży *"*ybór artykułów fryzjerskich. 


132-43 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT BUDOWLA aj 


Pozostawiiem w tromwaju ji, 


Z M yD a „będą deponowane w bankach ża pokwito- 
S JN >< E nAleksandrów” , dn. 13,X, br. il i zostana zwrócone ich właścicjelom 
OZORK 6 w, RYN p K 5 po przybyciń do ZSRR; 

Przeprowadza: U $ ÓRZ a m g te £Z a 7) obywe RE polscy, którzy, uzyskają zgó* 
ROBOTY BUDOWLANE de na zmianę pbywatelstwa, będa zawiadomie- 

$ i Teczka wraz z zawasteścią, nie jest moją ||ni o tarminie i trybie wyjazdu do ZSRR. 
W PEŁNYM ZAKRESIE. własuością i z tego tytulu sprawa odnalezie Prezy dent Miasta 

BUDOWA NOWYCH i nia. jej ma dla mnie ogromne znaczenie. (—) K. Mijail. 
REMONTY z MAtsniA. || Apelsie do aezeiwofei i stmicpia gnolaze y, || ema 
ŁÓW WŁASNYCH i PO- adres: Łódź, ul Sierakowskiego 22, m. 3, || Cukiernia „ZDRÓJ“, Cegielniana 5, tel, 142-53 
, WIERZONYCH. porncznik Stefan Klimczak Poleca: znane c swej dobroci wyroby 

red PER cukiernicze 


z 


RODEO ŚM EO ZEĘ RADZE ŻE 


E . ha mear RETE a E 1 EE AAE e WR AE CZ BA RAZIE L WD] 9 TRZE KE o M 
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dzielnych 
Komitet Redakcyjny, 


1 świątecznych 50 procent drożej. 


Red, i Adm. Łódź Plotrkowska 86. Toli 254-21, 


Woj. Komitet PPR w Łodzi, 


lydaweni 


M 


BI A 


Przetarg 


Zarząd Miti ski w Łodzi ogłasza ERNER 
przetarg na toboaty prz cbudowy potmypv, zain- 
stałówanie ciepiej zimnej wo dy, wizgdzeń sa- 
nitarnych w Doniu Opieki. Społecznej dla star- 
OW i kalik Romanowie: 

„ Oferty piśmienne, odpowladające treści kos 
sztorysu ślepego, należy składać w Wydziale 
Technicznym — Piotrkowska. Nr 64 I piętro 
w pokoju NiS do dnia 21 października 1945 r. 
do godz. Il-ci przed nołuuniem, 

należycie zamkniętej: z napisem: 


w 


„Oferta na 


wykonanie rób dł przebudowy pompy, zainsta= 


lowanie ciepłej i zimnej wody, urzadzeń sani- 
tarmych w. Domu Opiekt Społec zmej w Roma- 
nowi”, ) 

Szczegółowe informacje, oraz ślepy koszto» 
tys za opłatą 20 zł otrzymać można w Wy- 
dzialę Technicznym, Oddziale Instalacyjnym, 
ul. Piotrkowska 64, I piętro, pokój Nr/42; 0- 
a ofert nastąpi w tym samym dniu'a godz, 
Ie 

Wadium przetargowe, zyrodnie z przepisami 
w wysokości zh 5.000, należy złożyć w Ka- 
ste Zarzadu Miciskiceo, ul. Piotrkowska 9%, 
a kwit dołoczyć do ofarty. 

ZARZĄD MIEISKI W ŁODZI. 


+ Łódź, dsią 15 października 1945 r. 


Frzetarg | 


Zarząd Miejski w Łodzi 
| publiczny na przebudowę ustępów w 
przy ul. Kilitskiczo 109. 

Oferty pisemne, odpówiaądające treści kosz- 
torysu Ślepczo, mależy składać w Wydziale 
Technicznym, Piotrkowska 64 I piętro w po- 
koin nr. 5 do dnia 25 października 1945 r. do 
zodz. l2.ej w południe w kopercie należycje 
zamkniętej z napisem: „Oferta ma przebudowę 
ustenów w szkole przy ul, Kilińsk iczo nr 109, 

Szczeebłowe informacie oraz ślępy koszto- 
tys z warunkami pizetarsn ofrzvihać możną w 
Wydziale Technicznym, Oddział Badowlatw, 
ul. Piotrkowska 6% TI migtto, pokój nr 207. 

Otwarcie ofert nastapi w tym samym dniu 
o godz. 13-ej. Wadim przetarcowe, zgodnie 
z przepisami, w. wysokości 850, należy: żło- 
żyć w Kasie Zarządu Miejskiego, «l. Piotr- 

kowską nr 53, kwit zaś dołączyć do oferty. 
= Łódź, dhiii 15 pn ździernika 1945 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


ogłasza przetarg 
szkole 


zł, 


Przetarg 


Zarżąd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony ma Toz biórke murów  achron- 
nych ścian żewnetfrznych ł 
wych w szkale pów Sdyyż AA prsy ul. 
mianej 65 w Łodzi, 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego; nalety: składać w Wydziałe 
Technicznym ul. Piotrkowska 64. I nietra, poz 
kół mr S, d oda 25 nążdeimmika 1945 vt. «da 
godz. ll-ci, w kopercie należycie ramieuietej 
2 naniskuf: „Oferta ma roboty budówlane w 
Szkole Powszechiej przy. ul. Cegielnianej 63 
w Łodzi”. 

Szczegółowe informacje oraz śleny koszto- 
rys z warunkami przełaron za oplata 20 zł 
otrzymać można w Wydziale Technicznym — 
Oddział Budowlany: ni Piotrkowska 64, MI 
pietro, "pok Aj nr 2075 i 

Otwarcie ofert nastani s dari oznaczomým 
na złożenie ofert 6 godz. 17-6i. Wadium prze- 
targowe, zgodnie z przepisami obowiązujący” 
mi w wysokości zł. 1,400, należy złożyć w Ka- 
sie Zarządu Mi Żejskiezo, uls Piotrkowska 98, 
a kwit dołączyć do oferty. Y 

Łódź, dnia 13 padziernika 19450r. 

ZARZĄD: MIEJSKI W ŁODZI. 


OE EEK A OBCO 


Cegiel- 


Naliedom Snó. Wydseńiczej „Książia” 
Nowe wydanie: 


Adam Mickiewicz 
PAN TĄDEUSZ 
i Cens zł. 35: 
Skład głów. v — Łódź, uł, Piotrkowska 86. 


Osiosz 


enia drobne 


Różne 


WARSZTAT ślusarśtto-mechaniczny Fl. Rogówe 
ski, Zgierska 16, przyjmie wszeikie roboty 
śłusarskie, naprawa i repsracia rowerów, ma- 
szyn da szycja itp. b 


SKRADZIONO torebkę damską skórzaną wraz 
z kennkarta wy daną Przez Starostwo Staracha 
wice, ña imię Wandy Marliis kiej, zam. w Ło- 
dzi przy ul. AL Unii Nr. 18, m. 2 2. Unieważnia 


Się. 


SPÓŁKA Wii Śkienniczo- Qalantervjima „Jedwab 
Cenielntana 3, posłada wybór: tkanin iedyad= 
nych Do najmizszych cenach. 


DNIEW. AŻNIA .sję zagubiony partiel z doku- 
mentami wa nazwisko Sobczaką Waleriana, 
Zwicki 3, y : 


Lękcyj ANGIEL SKIE GO ù dziela w przyśpie- 
szonyjn tempie. Przeżyłem 26 lat w Anglii, A. 
F. Kowalski, Bandurskiego 27,"m. 4. 


FABRYKA cukierków 1 marmelądok 
CJA" Łódź, Żerómskiego 2t, poleca w wielkim 
wyborze ctikry pa cenach rekt Imowych. 


OLEJKI eteryczne 1 esencje dla przemyśłu 
cukierniczego, Kosnietycznego, i mydlar- 
skiego: Barwniki żywnościowa, 


w kopercie 


.+P 


r 


w oknach suteryno- 


„DEL: ” 


surowce - 


garbarskis oraz wszelkie chemikalia dla ta- 


pryk dostarcza -ma „Chemika“, Łódź, Piotra 
kowska 28, telefon 145-014. 


yk numsrach hi6- 


= 


0 


4, EE 


